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PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZAMÓWIENIA OO MIARY

T r a g e d j a
młodego pokolenia.

Kraków 6 października.
Zainteresowania nasze skierowane na 

najbardziej a k t u a l n e  sprawy 
nie pozw alają nam myśleć, o wiecznie 
żyw otnym  problem ie: młodzieży p o l­
skiej. Zaabsorbowani zagadnieniam i bie­
żącej chwili nie dostrzegam y w i e l ­
k i e j  t  r  a g  e d j  i, jaka  roz­
g ryw a  się w  duszy m łodego pokolenia, 
k tóre zetknąwszy siię z nagą rzeczyw i­
stością, sta je u progu życaa bezsilnie.

Bezsiła  ta, to nie w yp ływ  apatji ż y ­
ciowej, czy zanik energ ji —  ale to na­
stępstwo niesprawiedliwego układu spo­
łecznego, który  idei m łodego pokolenia 
staw ia  zapory njie do przebycia, p rze­
szkody wobec których  sta je bezsiilna.

N ie  pomoże tu trud syzy fow y, czy 
prom etejski zapał; nie pomoże brawu­
ra  czynu, ni odwaga mięśni, bo głowa 
muru nie przebije....

W  duszy pokolenia, które w ydała  woj 
na św iatowa rozgryw a  się bolesna tra ­
gedja. Na horyzoncie je j  ideałów zagas­
ło słońce... Prom ienie jego  zaćm iła prze­
moc, brutalna rzeczywistość. Pokolenie, 
w  k tórego duszy w y ry ły  n iezatarte 
wspomnienia, straszne w iz je  m orderczej 
walk i o prawo do Wolności! i życ ia  —  
spostrzega teraz, że niema możności re­
alizować tych praw, o które upomniało 
się nabrzmiałe buntem serce Polaka - 
Powstańca i Legjonisty.

M u s i m y  t e n  s t a n  
z m n i e m  ić ! Polskiej młodzieży, 
nie obcej, należy podać ręce!

N a  uniwersytetach rozpoczyna się 
rok  szkolny.... Młodzież polska niema 
warunków studjoiwania. W ysok ie  op ła­
ty , ciężkie położenie materjalme unie­
m ożliw ia ją  je j  kontynuowanie studjów. 
N a le ży  w ięc zainteresować siię tą  spra- 
•wą, ułatwić je j zdobywanie w iedzy. Boć 
przecież w przyszłości ona stanie na­
przeciw  wroga, ona poświęci swe zdol­
ności dla ojczyzny.

W  krytycznej chw ili nie ujrzymy ży­
da. czy innego obcokrajowca, by spie­
szył nam z  pomocą. Dlatego wołamy o 
n u m e r u s  c 1 a u sja  s, o po­
moc dla młodzieży polskiej, która wy 
kaznie tyłe zapału dla narodowej spra- 
wy, dla pracy dla ojczyzny.

M łodzież nasza mde może ponieść klę­
ski z  żyw iołem  obcym !

Dość m am y cierpień i upokorzeń ja ­
k ie znosim y od wrogów.,

W  wielkiem dziele kszałtowania przy­
szłości świata i my zajmijmy poezet- 
Be miejsce.

N iem cy, Łotw a, Am eryka, Tu rc ja  5

inne państwa walczą, o lepszą przyszłość 
dla następnych pokoień; i m y  w 
t y m  t  r u d z  i e X X  w  i e- 
k u  n i e  m o ż e m y  p o z o ­

s t a ć  w t y ł e !
E nerg ję  m łodego pokolenia zam ień­

m y na sta low y czyn !
Brawurę młodych skieru jm y ku W ie l­

k ie j Idei —  bo tam  jest
n a s z e  Z w y c i ę s t w o ! ! !

Jm.

Rozruchy antysemickie w Rumunji.
ATMOSFERA ANTYSEMITYZMU R O Ś N IE . —  POBICIE ŻYDÓW W  POCIĄGU.

10.4 naszego korespondenta).
Czerniowce (— ) Ostatnie represje 

wobec „Żelaznej Gwardjii" i cuzistów 
nie stłum iły antysem ityzm u rumuńskie­
go. Nie pomogła i p. Lupescu, która 
chciałaby na śmierć skazać wszystkich 
antysemitów.

Rumunją walczy dalej z niebezpie- 
czestwem żydowskiem. P o  m i a ­
s t a c h  i w s i a c h  p r z y  
c h o d z i  c o r a z  c z ę ś c i e j  
d o  r o z r u c h ó w  a n t  y s e- 
m i ck i c h, które się kończą zdem o­

lowaniem sklepów .1 pobiciem żydów.
Członkowie4 „Żelaznej Gwardji" j cu- 

ziści rozwijają na szeroką skalę zakro­
joną agitację antysemicką, co żydów  
wpraw ia w  n iezw ykły n iepokój. Bardzo 
często ratują się oni skokiem przez gra 
nioę do Rosji, do której tęsknią z ra­
cji swych przekonań.

N apady na żydów  pow tarza ją  siię s ta ­
le. Oto w pociągu pospiesznym na lin­
ji Bukareszt - Czerniowce z o r g a ­
n i z o w a l i  e u z i ś e i  e k ­
s c e s y  p r z e c j  mi ż y d  o w-

s k i ę  >y n o c  5 , gdy pociąg 
niezatrzymując się pędził w przestrzeń.

W  czasie rozruchów kilku żydów od­
niosło bardzo ciężkie rany, kilkunastu 
lżejsze.

Funkcjonariusze kolejowi i policji od­
mówili interwencji, a kiedy pociąg za­
trzymał się na stacji Bakau wszyscy 
antysemici zbiegli. —

Podobne wypadki zdarza ją  się czę­
ściej.

,,D o p ó k i  b ę d ę  u  w ła d z y ,
i y d z i  ; n ie  o d z y s k a ją  sw y c h  p r a w  w  N ie m cz e c h '* .

Jedno z amerykańskich pism ogłasza 
sensacyjny wywiad polityka amerykań­
skiego Gustawa Oberlaendera z kancle­
rzem Rzeszy Adolfem Hitlerem. Ober- 
laender jes t gorącym  zwolennikiem  
zbliżenia amerykańsko - niem ieckiego 
i nawet na ten cel ufundował stypend- 
jum  w  wysokości 1 miljona dolarów 
Niedawno odbył podróż po Niemczech, 
gdzie kanclerz Hitler udzielił mu wywia 
du.

OŚWIADCZENIE HITLERA. 
Kanclerz Hitler zapytany przez 0- 

berlaendera, czy zrezygnuje z realizacji 
programu w stosunku do żydów, oświa­
dczył, że program ten

BĘDZIE W  CAŁOŚCI ZREALI­
ZOWANY

w myśl woli narodu, który dąży do zu­
pełnego wyzwolenia się z pod przewagi 
żydów.

W  odpowiedzi na pytanie Oberlaen­
dera —  który zapytywał 0 prawdziwość

pogłosek, jakoby  żydzi n iem ieccy 0- 
trzym ali z powrotem  swe prawa —  
H itle r oświadczył:

„DOPÓKI BĘDĘ U  WŁADZY, ŻY­
DZI NIE ODZYSKAJĄ SWYCH PRAW  
W  NIEMCZECH"!

Jak z oświadczenia- widzimy, kwestję 
żydowską postawił kanclerz Hitler ja­
sno i zdecydowanie.

P o lityka  nie uznająca komprom isów 
i tu  św ięci sw oje trium fy.

W Niemczech powtarzają sie napady.
DEMOLOWANIE SYNAGOG. —  GROŹBY.

„N asz  P rzeg ląd " donosi:
W  czasie ostatnich świąt 

żydowskich przyszło w wielu miastach 
niemieckich do wystąpień antyżydovv- 

skich. W iadom ości o nich cnie b y ły  po­
dawane przez prasę. Antysemicką agi- 
taeję rozpoczęli hitlerowcy, którzy za­
bronili żydom odwiedzania synagog. Jak 
donosi jedna z żydowskich agencyj za­
granicznych, w k i l k u  m i e j ­

s c o w o ś c i a c h  p r z y s z l o  
d o  z d e m o l o w a n i a  b ó ­
ż n i c  ż y d o w s k i c h  i u- 
r z ą d z e ń  p r z y g o t o w a ­
n y c h  d o  m 0 d 1 i t w y.

W szystk ie sprzęty i przedm ioty kul­
tu zosta ły sprofanowane, połamane i 
wyrzucone na ulicę. Następnie spędzo­
no do synagogi całą ludność żydowską 
i jeden z przywódców wygłosił przemó­

wienie, W  KTÓREM GROZIŁ ŚMIER­
CIĄ, jeśli w prasie ukaże się najmniej­
sza bodaj wzmianka o tycjh wydarze­
niach.

Pozatem żydzi spodziewają się no­
wych pogromów i represyj w związku 
ze sprawą Zagłębia Saairy, W której 
zajmują, stanowisko przychylne Fran­
cji.



Żydzi atakuja poi. Ministerstwo Spraw Zagr.
R A B IN  T H O N  U W A Ż A  P O C IĄ G N IĘ C IE  M IN . B E C K A  Z A  B Ł Ę D N E . —  O S T R A  K R Y T Y K A  P R Z Y M IE R Z A  P O L ­
SKO  - N IE M IE C K IE G O .  Z N O W U  G R O Ź B Y . —  K T O  M A  D E C Y D O W A Ć :P O L A C Y , C Z Y  Ż Y D Z I?  —  U KR Ó C IĆ

Sprawa wypowiedzenia traktatu  o o- 
chronie m niejszości przez Polskę, dalej 
n ie przesta je interesować żydów, choć 
k ilkakrotn ie stw ierdzili, że dla mich nie­
m a to  najm niejszego znaczenia. N eg a ­
tyw ne stanowisko Francji, A n g ij i  i 

W łoch, jak  również rezygnacja  Folsk ' 
z głosowania nad wnioskiem  o genera- 
lizac ję  praw  m niejszo ś cii ow y  cfh, dodała 
żydom odwagi, którzy uderzyli fo rm al­
nie na polskie ministerstwo gradem ja- 
fczutów, jakby to oni, a nie Po lacy  od­
powiedzialni byli za pociągnięcia dyplo­
matyczne. Zapom inają jednak o tem, że 
Polska —  ze stanowiska za ję tego  w  
dniu 13 września —  żadnym wypadku 
nie zrezygnuje i zrzuca z siebie kurate­
lę międzynarodową.

Na wyróżnienie zasługuje w tym wy­
padku agresywność rabina Thona, któ­
ry już kilka razy ośmielił się krytyko­
wać nasze min. spraw. zagr.

O to  na łamach „N ow ego  Dziennika”  
znów, p. rabin dał upust swemu nieza­
dowoleniu :

„Z a  nic na świedile nie chciałbym, żeby 
z  te j sprawy robić jakąś a ferę żydow ­
ską. N am  się o ty le  złego nic nie stało, 
żeśm y nic dobrego z tego  nie m ieli. A  . 
zatem  żadna zm iana na gorsze nie za­
szła. N ik t  n ie powlie, że wobec nas tra­
k ta t o  m niejszościach narodowych był 
istotn ie spełniony. A  z druigiej strony 
je s t  fak tem  stw ierdzonym  iii powszech­
n ie  znanym, żeśm y n igdy n ie próbowali 
się bronić i nie zanosili żadnych skarg 
do odnośnych imstancyj genewskich. 
L ig a  N arodów  z  żadnem zażaleniem  ży- 
dowskfem  w  spraw ie trak ta tów  m n iej­
szościowych nie m iała do czynienia.

Jeżeli to  pociągnięcie naszego m inistra 
spraw zagranicznych uważam za błęd­
ne, to  wyłączn ie z tego  względu, że na­
sze stanowisko w  sprawie trak ta tów  mu 
gj; być stanowcze ni niezachwiane. M usi­
m y pokazać światu, że d la  nas zawarte 
i  podpisane trak ta ty  stanowią świętość, 
k tó re j w  żąden sposób zn ieważyć nie 
wolno. Obawiam się. że przykład przez 
Po lskę dany, m oże pociiągąć za sobą na­
stępstwa dla nas zgoła nieprzewidzia- 
» ie “ .

Zapom ina p. Thon, że trak ta ty  mniej 
szościowe narzucone były nlie żydom, a- 
le  Polsce, i że ona może tę  „św iętość”  u- 
trzym ać, albo z  n ią  skończyć. Inna 

rzecz, że dane były rzeczywiście dla  ż y ­
dów  i  słusznie p. rabin, podkreśla „d  1 a 
n a s  z a w a r t  e “ . M y  o tem  
w iem y ; w iem y również, iż były nietyl­
ko „dla nas”, ale i „ p r z e z  n a s  
z a w a r t e “ i., dlatego Polska nie 
mogła ich uznać!

Zupełnie niepotrzebnie obaw ia się p. 
rabin, że teijaz nastąp ią  d la  żydów  

„nieprzew idziane następstwa”  Jeśli do­
tąd, k iedy trak ta t obow iązywał, czuli 
s ię bezpiecznie, d laczegożby teraz nag­
le  poczuli coś w ręcz przeciwnego ?

P. rabin jes t niepoprawny, i  zawsze 
w raca  do tego  samego tematu. Jedna 
rzecz go  boli, k tóre j niie m oże przeżyć:

„N ie  wolno nam  bow iem  zapominać, 
że istn ienie państwa polskiego zasadza się 
na traktacie wersalskim . Poaatem  u- 
ważam  chwilę obecną za na jm n iej na­
dającą się do tego  rodzaju  „irewolucyj” . 
Z  jednej strony sto ją  na porządku dzie ­
nnym  różne p ro jek ty  zaw ierania trak ­
ta tów  m iędzynarodowych, a  przesłanką 
do tego  jes t i musii być stałość i  n iena­
ruszalność takich traktatów. A  po dru­
gie, nic nam w  te j chw ili w łaśnie nie 
grozi. W szak na te j p la tform ie m ieliś­
m y walkę w łaściw ie ty lk o  z  N iemcami, 
a  z  nim i ostatnio przecież m y  jedni z 
pośród wszystkich państw  cału jem y się 
z  dubeltówki, na co nawet cały św iat ?. 
niemałem zdziw ieniem  patrzy. Skotro 
niema obawy, że nas ktoś będzie w  n a j­
bliższym  czasie w  tym  punkcie zacze­
piał, to  jednak można było  m ieć trochę 
cierpliwości i czekać na stosowną chwi- 

!§•
Jednem słowem, obawiam się, że to 

co się stało, niedobrze się stało. K o rzy ­
ści z  te g o  ju ż  zgoła  żadnej nie w idzę 
an i bezpośredniej ani nawet gdzieś w  
najdalszej od ległości” .

Jako żyd rabin O. Thon nie może po­
godzić się z jedną rzeczą: z k w e-

B E ZC ZE LN O ŚĆ  Ż Y D O W S K Ą ! 

s f j ą  n a w i ą z a n i a  s t o ­
s u n k ó w  p o l s k c - n i  em  i e-
c k i  c h! Z te j racji poźwala sobie 
na ironiczne słowa „ m y  j e d n i  
z p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  
p a ń s t w  c a ł u j e m y  sl i ę 
z  d u b e l t ó w k  1“  (z  N iem ca­
m i).  N ie  w iem  jak  sobie zinterpretować 
to wyrażenie „m y  jedn i”  powiedziane

przez żyda... „M y  jedn i” ... czy p. rabin 
m yśli o... żydach? Jeśli tak to  się b. 
myli-. Żydzi-, a  Po lacy  to całkiem co in- 
go. I  tu niema żadnego określenia „m y 
jedn i” . S ą  t y l k o  m y  - P  o-
l ą c y  i o b c y - ż y d z  ii!( I o
tem  p. O. Thon musi pamiętać.

P o z a t e m  s t w i e r d z a ­
m y ,  ż e  w s z e l k i e  o ś w i a ­

d c z e n i a  ż y d ó w  i  r ó ż ­
n y c h  T h o n ó w  d l a  n a s
n i e  m a j ą  z n a c z e n i a .

Żydzi nie będą decydowiać a te™, co 
m y mamy robić!

D ziw i nas jednak to, że podobne, bez­
czelne oświadczenia żyda przeszło przez 
cenzurę.

N a l e ż y  n a r e s z c i e  u- 
k r ó c i ć  t ę  b e z c z e l n o ś ć ,  
która zatraciła granice przyzwoitości.
A lb o  jesteśm y w  Polsce, a lbo w  P a ­

lestyn ie!
musimy. zdecydować 0Nareszcie 

tem, k t o  
p a n e m !

Vi P o  1 s c e j e s t
Os.

S e n a t o r  B .  K o s ł c o w s k i  o  k o n i e c z n o ś c i  J r o z  w i ą z a n i a  s p r a w y  ż y d o w s k i e j .

Palestyna, czy nawet B ir  ,- R idżan 
nie rczwiąz(a.ły i n ie m yślą  rozw iązać 
kw estji żydowskiej, a  nie m ogą uczynić 
tego  d latego, ż  e s a m i  ż y ­
d z i  n i e  m y ś l ą  o j e j  
r o z w i ą z a n i u .  N aród  żydow ­
ski pragnie pozostać rozprószonym, bo 
na tem  korzysta. I dlatego sprawy ży ­
dowska i jej rozwiązanie nie wyjdzie 
nigdy z inicjatywy żydów, choć będą 
się podnosić wśród nich tak ie  głosy, 
a l e  m  u s i i  b y ć  z a d e c y ­
d o w a n ą  p r z e z  i n j a r o d y ,  
w  s k ł a d  k t ó r y c h  w c h o ­
d z ą c  c i  „ . w i e c z n i  t  ui ł a- 
c z  e “ . T a  ostatnia nazwa „ży d  w ie­
czny tułacz” , w łaściw ie n iem a swego 
uzasadnienia; bo żydzi n igdzie się nie 
tułają, przeciwnie —  zakorzenią się na 
pewnym  gruncie i tam  chcą pozostać; 
dopiero siłą trzeba ich usuwać. Ten 
sam cbraz przedstawia dzisiejsza sytu ­
acja żydów  w  świecie.

Rozwiązanie kwestji żydowskiej mu­
si być załatwione na terenie międzyna­
rodowym. Pewne ob jaw y tego  w  kilku 
państwach są ty lk o  fragm entam i tego 
zagadnienia, które musi wyjść od wszy­
stkich narodów, nacją żydowską obcią­
żonych.

O t  a k  ii e o g ó l n o ś w i a ­
t o w e  z l i k w i d o w a n i e  
k w e s t j i  ż y d o w s k i e j  
w o ł a  n a  ł a m a c h  „ K  u r- 
j e r a  W a r s z a w s k i e g o ”  
S e n a t o r  R. P. B. KJ o- 
s k o w s k i1. C zytam y tam :

„Nlie m artw im y się zbytn io  w zro ­
stem antysem ityzm u w  świecie. Tak  
jes t: n ie m artw im y się. Bo nie wyobra­
żamy sobie, aby można było rozwiązać 
kwestji żydowskiej drogą przesypywa­
nia żydów niczem piasku w klepsydrze 
z jednego kraju do innego. D rogą  prze­
noszenia się giełdziarzy, handlarzy ży ­
w ym  towarem , szrajb ingelesów  ‘ szen- 
ga js tów  z  W arszaw y do Berlina, z Ber- 
łilna do Paryża, z P aryża  do Buenos 
A ires, z Buenos A ires  do Oslo i  tak da­
lej. S p r a W a  ż y d o w s k a

t o  j e s t  s p r a w a  o s k a ­
l i  ś w i a t o w e j  i t y l k o  
w  s k a l i  ś w  i  a -1 o w  e j  
m o ż e  b y ć  r o z w i ą z a n a .  
P A S O Ż Y T N IC T W O  Ż Y D O W S K IE  M U ­
S I B Y Ć  U S U N IĘ T E  Z E W S Z Ą D  —  i- 
naczej bowiem nie uda się usunąć go 
znikąd. T a  k a s t a ,  k t ó ­
r ą  d z i s i a j  ż y d z i  t w o ­
r z ą  MiUSI B Y C  W O G Ó LE  Z M IE ­
C IO N A  Z  P O W IE R Z C H N I Ż Y C IA  
K R A J Ó W  N A S Z E J  C Y W IL IZ A C J I. I  
dlatego, niezależnie od różnic poglądów  
w  szczegółach, od niezgadzania się na 
/pewne popunięciia taktyczne i  p rogra ­
mowe, czy na pewine założenia ideo logi­
czne — cieszym y się z rozgłosu antyse­
m ityzm u w  Niemczech, Francji, A n g iji,

Am eryce i  wszędzie indziej. B o inaczej 
niebardzo byśm y w ierzy li w  skuteczność 
antysem ityzm u u siebie” .
(Podkreślen ia  autora a rt.)
Stanowisko Senatora Koskowskiego jest 

jasne i  zrozumiałe. N ie  można go  po­
sądzić nawet o cień nienawiści do ży­
dów., k tóre j dopatru je się prasa żydow ­
ska. Jest to jedyne wyjście % tej spra­
wy, b o  w y j ś c i e  z a ł a ­
t w i o n e  n i e  d r o g ą  p r z e  
m o c y. ale taktyki międzynarodowej, 
o którą żydzi stale się dopominają.

J e ś ł lit i t o  
w i a d a ć  n i e  
d z j e m y  z m  u s  
k a ć ś r 0 k ó w

i, m  o  d  p o- 
c h c  e, b ę- 

z e n i  s z u- 
i n y c h !

apt.

N ie  każdy o tem  wie, że an tyżydow ­
skie nastroje Po laków  nie są bynajm ­
n ie j noweścią. Już k ilkaset la t temu 
próbow ali P o lacy  zwalczać żydów. W  

Krakow je —  gdzie ich by ło  najw ięcej 
—  wybuchały często rozruchy an tyży­
dowskie, które powszechnie „tum ulta­
m i”  nazywano.

N a jczęśc ie j in iejbwali je  studenci i 
m łodzież szkolna, k tóra żydów  mię da­
rzy ła  n igdy zaufaniem. „Tu m u lty”  p rzy­
b iera ły  nieraz bardzo poważne rozm ia­
r y  i  kończyły się dotkliwem  pobiciem 
i poranieniem  żydów.

W  latach dwudziestych X V I I  wieku 
pow tarzały siię w  K rakow ie  ii; w  limnych 
miastach tum ulty antyżydowskie. W; x*o- 
ku 1621 wszczął się w  K rakow ie tumult 
z  przyczyn  n ie jak iego  Stamiława, d p rzy ­
brał takie rczm iary, że kró l Zygm unt I I I  
musiał w  iryagistijaeie (interwenjowaó 
(25-go m arca 1621). W  rok  później 
powstał tumult przy  sposobności w ym ia­
n y  pieniędzy przez studentów. Znów

pobito do krw i kilku kupców żydowskich. 
Żydzi udali siię w  prośby do króla, a 
ten odręcznem pismem (13 kw ietn ia 
1622 r.T poleca doktorem  Akadem ji 
krakowskiej, by  ham owali w ybryk i 
studentów. Pom im o tego  w  mieście za j­
ścia pow tarzały się . ciągle, choć żydzi 
mieszkali! za muram i grodu na K a z i­
m ierzu. W  samym K rakow ie  żyda nie 
w idziało się praw ie n igdy. Śmiałek, 
k tóry  odważył się przekroczyć je g o  bra­
mę, narażał się na niezbyt przyjem ne 
spotkanie z żakami, k tó rzy  nieraz na 
zawsze pozbawiali go  chęci powracania 
do Krakow a. „A rgu m en ty ”  ich b y ły  
proste, ale.... skuteczne.

D z i ś  —  j a k ż e  c z a s y  
s i ę  z m i e n i ł y !

Żydzi n ietylko przekroczyli bram y da­
wnego K rakow a, a le w kroczy li i  do te j 
uczelni, k tó re j wychowankow ie urządza­
li im pierwsze „pogrom y” .

Tem para mutantur.

„J E W S  M U ST L IV e ‘ (Ż Y D Z I M U S ZĄ  Ż Y C ), K S IĄ Ż K A  Ż Y D A  O Ż Y D A C H . 
Z D E M A S K O W A N IE  PO JĘĆ  M O R A L N Y C H  U  ŻYD Ó W . —  CZEM  S Ą  Ż Y D Z I

B R O N I.. H IT L E R A .

W  rozdzia le tym  stwierdza. Samuel 
Roth , że od najdawniejszych czasów ży  
dżi trudnili się n iewolnictwem  i  stoso­
w a li zasadę w yzysku gojów , 
f f l .  „C Z Y  M O N O TE IZ M  JE ST P O J Ę ­

CIEM! CZYSTO ŻYD O W SK IE M ” ?
W  sposób zdecydowany zbijia Roth  

tw ierdzenie jakoby monoteizm  był po­
jęciem  żydowskiem .
IV . „N IE N A W IŚ Ć  DO ŻYD Ó W  IN S T Y ­

N K T E M  N A R O D O W Y M ” .
Podkreśla tui autor konieczność walki 

z  żydowstwem , k tóra  jes t obowiązkiem  
każdej społeczności.
V . „LE O LO M i T IK A C H ”  —  „ z a w s z e  

b i  e  r  z“ .
Straszne potępienie żydowskich pojęć 

re lig ijn ych  i  moralnych.
V I .  „W Y C H O W A N IE  M ŁO D EG O  

Ż Y D A ”

—  S A M U E L  R O T H  B IC ZE M  ŻYD Ó W . 
D L A  Ś W IA T A ?  j—  ŻYD . K T Ó R Y

Rzadko po jaw ia ją  się książki o tak 
w ielk iem  znaczeniu społecznem, jak  w y ­
dane w  rokui bieżącym  dzieło Samuela 
Roth‘a (ż y d a ) pt. „JEWS MUST L IV E “  
(„ż yd z i muszą ży ć ” . Golden H ind  Press 
Inc. N ew  Jork ).

Książka ta to bezlitosne zdarcie m a­
ski z żydostwa, tem wartościowsze, ‘:e 
dokonane przez żyda. N ie  będziem y roz­
bierać je j  dokładnie, p rzytoczym y n a j­
w ażn iejsze rozdzia ły d krótką ich treść.

T y tu ły  pojedynczych rozdziałów  są 
następu jące:
I. „GENEZA NIENAWIŚCI DO ŻY­

DÓW”.
A u to r stwierdza, że antysemityzm 

jest w dzisiejszych czasach konieczno­
ścią i broni idedogji Hitlera, 
n. „NIENAWIŚĆ ŻYDOWSKA W  

KSIĘDZE GENESIS”.

Stw ierdza fizyczn y  i m oralny p rzy­
mus studjowania w  „chederze” , w  tym  
celu, by żyd wiedział, że jes t żydem  i 
b y ł odgrodzony od g o jó w  rasowo, re li­
gijn ie , m oraln ie A t. d.
V H . „C O  Ż Y D Z I D A L I  A M E R Y K A Ń ­

S K IE J  K U L T U R Z E ” ?
W  odpowiedzi powołu je się au tor na 

cy ta ty  ksiąg żydow sk ich : „zajmiesz 
miasta, których nie zbudowałeś; domy 
pełne dóbr nie twoich, cysterny i win­
nice.. i będziesz jadł do sytości i uży­
w ał” . (Dentoron. V I .  10 i 11 ). Żyd jest 
zawsze pasożytem, żyw iołem  niszczącym, 
n igdy  twórcą, budowniczym.
V I I .  „Ż Y D  W  H A N D L U  I  P R Z E M Y Ś L E " 

A u to r powołu je się na fa k ty  i  zda­
nia w ybitnych  ludzi, m iędzy innemi i 
żydów  (L .  P erer ‘a ) i  udowadnia, że ży - 

dzii są fanatykam i swych „id e i” .



M E  Z N A K O M IT E  P IW )  O K O C IM S K IE
M A R C O W E ,  E K S P O R T O W E .  P O R T E R  w  ‘s e z o n ie  z im o w y m  S W IE T O J A N S K IE

W ł

IX. „JUDAIZM JEST NIESZCZĘŚ­
CIEM ŻYDÓW i GOJÓW". 

Judaizm „n ie  je s t re lig ją  lecz p lagą"
—  słowa żydowskiego poety  Heinego. 
Stw ierdza, że „K o l N id ie "  jes t r e l ig i j­
nym  rytuałem  do zryw ania ślubów, 
przysiąg... w łaściw ie zezwoleniem  na 
wszystkie zbrodnie; re lig ijn em  prawem
—  żydowskiego kodeksu.

X. „ŻYD JAKO PRAWNIK".
Żyd może studjować ty lk o  swe pra­

wo. Inne narody nie powlinny dopusz 
czać żydów  do swych sądów.

XI. „ŻYD JAKO LEKARZ".
Zysk, zysk, —  o to  cel lekarza - ży ­

da. Tu podaje autcr ciekawe zestaw ie­
nie: badanie chorego zapomocą R oen t­
gena kosztu je w, Am eryce- doi. 0.07 
(s.iedm cen tów ), żydzi b iorą 5.50 dola­
ra.

XII. „ŻYDZI I ZIEMIA'.*
Przestrzega  przed napojem  

żydów  na ziemię, która p o w o i przecho­
dzi w  ich ręce.

XIII. „WILHELM FARO".
R oth  opisuje własne przeżycia wśród 

żydów.
XIV. „ŻYD TEATR I HANDEL ŻY­

WYM TOM7 AREM"
T o  wszystko monopol żydowski.

Następne trzy  rozdzia ły  obrazują na­
jazd  żydów  na najbogatsze dzielnice 
A m eryk i.

Dzieło ob fitu je w  cyta ty  w ielu  uczo­
nych i p isarzy: Thomasa R row n ‘a V-ol- 
tair'e, H eine ‘go  i w ielu  innych.

Może poraź p ierwszy w  dziejach św ia­
ta zetknęliśm y się tak  blisko z pra.wjdzi- 
wem obliczem żydostwa.

T ę  n a g ą  p r a w d ę  o 
ż y d a c h  o d s ł o n i ł  c z ł o ­
w i e k , .  k t ó r y  o d  n i c n
w  y  Si z  e d ł!  K.

Z y d o o s k ie  u o l s k o  u  P o ls c e
organizuje sie dalei.

42.000 BOJOWNIKÓW ŻYDOWSKICH W  CAŁEJ POLSCE.
Oprócz „Brith Trumpeldor" j s t n i e  

j e  w  P o j s c e  d r u g a  
i w . i e l k a .  o r S a n > z a c j a  
w o j s k o w a  ż y d ó w .  Jest 
n ią tzw . „BETAR", typowo military- 
styczna organizacja, o k tóre j dokładnie 
pisze p. Tadeusz Opioła w „A.B.C."

Z  tego  cennego reportażu dow iadu­
jem y  się, że „Betar" urządza kursy mili­
tarne w  Polsce, z których jeden odbył 
się iv,; zi mie roku ub. (d la  o fic e rów ), a 
drugi w lecie br. (d la  podo ficerów ) w 
Zielonce pod W arszaw ą i  Otwocku.

Autor reportażu uzyskał wywiiad w 
„sztabie" Betharu, gdzie otrzymał wie­
lce ciekawe informacje:

—  Na 63.000 zorganizowanych bej- 
tarczyków 42.000 jest w Polsce. Niem a 
ju ż w iększego m iasteczka, gdzieby nie 
było  naszego oddziału. W szystk ich  od­
działów  w  Polsce jest 840, najw ięcej w  
w ojew ództw ach  wschodnich: w  Mało­
polsce wschodniej 162, w  W ileńszczyź­
nie 53, w  N ow ogrodzk iem  42, w  Pole- 
skiem  44, w  W arszaw ie 106, w  Kjielec- 
kiem  65. Isn ie ją  oddziały w  Gdyni 
Tczewie, Poznaniu, Gnieźnie..

Naszem  staraniem  jes t uzyskanie 
w szystkich praw  przysposobienia w o j­
skow ego dla całości „Brlith Trum pel­
dor".

—  Byłyby to  < atem kadry autono­
miczne wojska żydowskiego w PI osce * 
—  wtrącani uwagę bez dalszych wnio­
sków’.

—  No, tak, jak  już jest w  Mandżu­
ko. M y przecież chcemy być zawsze 
lo ja lnym i wobec Polski. N asz g łów ny 
cel —  to  przecież żydowskie państwo

narodowe w  Palestyn ie, dokąd w ysy ła ­
m y naszych .wyćwiczonych bejtarczy- 
ków.

Z  pobieżnego obliczenia, otrzym ane 
go w  sztabie Bejtaru, wynika, że od ro­
ku 1926 wysłano do Palestyny 200— 300 
bejtarczyków, co stanowi niecałe pół 
procent w  stosunku do ich obecnej ilo­
ści. R eszta tkw i w  Polsce i lojalność 
swą stwierdza dążeniem do AUTONO­
MICZNEGO WOJSKA ŻYDOWSKIEGO 
narazie w drodze uzyskania dla Beta- 
ru praw przysposobienia wojskowego, 
mogącego ćwiczyć otrzymanemi od woj­
ska karabinami pod kierunkiem ofice­
rów f podoficerów polskich, oczywiście 
najchętniej żydów i hebrajczyków. Je->

—  840 ODDZIAŁÓW.
dnem słowem, jak  w  Mandżuko. —

Wojsko żydowskie w Polsce! 42.000 
wyćwiczonych militarnie żołnierzy!

T o  nie bagatela. W arto  się nad tem 
zastanowić.

Czy Mandżuko m a być d la  nas w zo­
rem ?

Poprostu nie można tego zrozumieć, 
że czynniki oficjalne mają tak mało 
zrozumienia dla grożącego Polsce nie­
bezpieczeństwa ze strony tego wojska 
żydowskiego.

N i e  m o ż n ą  z r o z u m i e ć  
j a k i  c e l  p r z y ś w i e c a  
z w o l e n n i k o m  s i ł y  m i ­
l i t a r n e j ,  ż y d o w s k i e j  
w  P o l s c e !

NAJSOLIDNIEJSZE 
NAJMODNIEJSZE 
IINAJTANSZE

tylko w firmie Antoniego Trąbki Syn
Kraków, ul. Szewska 12.

Bezpośredni import furer, —  Największy wybór. —  Tel. 134-64.

Ż y d z i  z a a t a k o w a l i  D a n j ę .
SOCJAL. —  DEMOKRATYCZNY RZĄD FORUJE ŻYDÓW. —  ŻYDZI OPANOWALI ŻYCIE GOSPODARCZE DAN- 
JI. —  MIĘDZY SOCJALIZMEM A  KOMUNIZMEM. —  DANJA W  PRZEDEDNIU ROZSTRZYGAJĄCYCH CHWIL.
Kopenhaga (------ ). Socjal. - demokra

tyczny rząd duński jest żydom przychyl­
ny i popiera ich jak tylko może. Od 
czasu, gdy kierunek narodowy doszedł 
do steru w Niemczech, ż y d z i  c a- 
i e m i  g r o m a d a m i  z a c z ę ­
l i  n a p ł y w a ć d o  n a ­
s z e g o  k r a j u ,  i r o z p o ­
c z ę l i  o ż y w i o n ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć .  U w ija ją  się jako han­
dlarze, otwierają sklepy i zak ładają  to ­
warzystwa akcyjne, albo fabryki, w 
których  wyrabiają produkty niesprowa- 
daane do Danji spowodu nakazów w a­
lutowych. Ci żydoiw/scy fabrykanci i 
przemysłowej z a j ę l i  t e m  
s a m e m  m o n o p o l o w e  s t a  
n o w i s k o, popierane przez duń­
ski Dyrektorjat j radców przemysłowych, 
którzy wobec żydów stosują daleko i_ 
dącą ochronę. Te bowiem dwąe instan­
cje (D yrek to r ja t i  Rada przem ysłowa) 
rozstrzygają 0 tem, które towary moż­
na sprowadzać do Danji, a które nie.

Kierownikiem Dyrektoratu Waluto­
wego j e s t  ż y d  n a Z wi -  
s k i e m COHN, z a ś p r  z e- 
w o d n i c z ą c y m i  R a d y  
T r z e m .  ż y d  KAROL MEYER. 
I tylko tym dwom dyktatorom i towa­
rzyszom rasy zawdzięczają żydowscy i- 
mignanei swe monopolowe stanowisko 
w duńskim świecie gospodarczym. CA­
ŁY IZRAEL RĘCZY ZA SIEBIE.

Żydzi, zbiegowie z Niemiec podawali 
się tutaj za politycznych uciekinierów. 
To określenie ma swoją przyczynę. Z 
pisma tutejszej S. P. D. (Socjalistyczna 
Partja Duńska) do D. K. P. (Duńska 
Partja Komunistyczna) widzimy, że 
rząd socjal. - demokratyczny wystoso­
wał do tych dwu partyj potajemne za­
wiadomienie, na podstawie którego do­
wiadujemy się, że każdy imigrant poda­
jący się za imigranta politycznego, 
n i e  m o ż e  b y ć  z D a p- 
j  i w y p ę d z o n y !  W  ten spo­
sób kilkanaście tysięcy żydów (jako i-

miigranci polityczni) zdobyło sobie pra­
wo osiedlenia w Danji.

żydowska kolonja w Kopenhadze roz­
poczęła —  na szeroką skalę zakrojoną 
—  akcję pomocy dla „uciśnionych" 
współwyznawców.

N i e d a w n o  t e m u  o k o ­
ł o  1 0 0 0  ż y d ó w  — s z;a Po­
średnictwem  swoich „tow a rzyszy " —  
z n a l a z ł o  s c h r o n i e n i e  
u d u ń s k i c h  r o l n i k ó w .  
M iało to  trwać krótko, aby  ci żydzi 
p rzygotow ali się do pracy na ro li w  P a ­
lestyn ie dokąd m ieli się następnie udać. 
Tym czasem  oni pragną.... pozostać. I  

z pewnością pozostaną. Chłop duński 
znalazł now ego konkurenta.

W  zachowaniu się żydów  w  Kopen­
hadze zaszła ostatnio pewna zmiana. 
Podczas, gdy  żydowscy im igranci z  chwi 
lą sw ego  przybycia  zapisywali siię do 
pa rtji socja listycznej, o b e c n i e  
m a s o w o  g a r n ą  s i i ę  w  

s z e r e g i  k o m u n i  s t ó w .

Wanda ProszeKowa i
przedtem : Ł

Sttładnica KółeK Rolniczych |
w Zakopanem

—  poleca po cenach możliw ie tanich: —

towary spożywcze delikatesy,
wódki wina krajowe i zagraniczne.

Tutejsi żydzi są tego  mniemania, iż 
żydostwo, tylko w państwie komunisty- 
eznem potrafi istnieć. Całkiem  o fic ja l­
nie stw ierdza tc żydowska prasa, k tó ­
re j organ „M O S A IS K  S A M F U N D " z 

tem  się bynam niej nie kryje .
I  tym  faktem  łączy się szeroka pro­

paganda żydowska za żydowskiem  pań­
stwem w Rosjli sow ieckiej Bir-Bidżan. 
Tultejsli żydzi za łożyli zw iązek I. K . O. 
R., k tórego celem jes t zbieranie skła­
dek pieniężnych i propaganda B ir  - 
Bidżanu.

Śmiało rzec można, iż żydzi w Danji 
są w tej chwili motorem rządu i głów­
nym inicjatorem ustaw. Że uważają się 
za właściwych «  I a  d o ó w • 
p a n ó w  Da n j  i, podkreślają 
to swem zachowaniem.

Nowy triumf
l o t n i c t w a  p o i s K i e g o .

Polska zwycięża w zawodach balonowych 
o pu ihar Gordon - Bennetta.

Jeszcze n ie przebrzm iały echa wspa­
n iałego zwycięstwa kpt. Bajana i sier­
żanta Pokrzyw k i w  Ghallenge‘u, a już 
cały świat obiegła radosna dla nas wieść 
o zwycięstwie poskich lotników balono­
wych za wodach o pu .har Gordon - Be­
nnetta.

Zw ycięstw o Polsk i jest now ym  tr ta n - 
fem  w  dziedzinie lotnictwa. N a  8 na­
rodów  i 16 startu jących balonów, 
trzy polskie ba lony za ję ły  trzy  pierwsze 
miejsca. Zw ycięstw o odniósł zeszło^ccr- 
ny trium fator kpt, Hynek, który na 
balonie „K ośc iuszko" przebył najd łuż­
szą odległość w  liitnji prostej. N a  dru- 
g iem  miejscu znalazł się polski balon 
„W arszaw a", na trzeoiem  „Polonia".

W  rzędzie pokonanych znalazł się 
słynny lotn ik belg ijsk i k ilkakrotny zw y­
cięzca tych zawodów, Demuyter, oraz 
Ip tn icy am erykańscy, niem ieccy, fran ­
cuscy, szwajcarscy, w łoscy i  czescy.

Gwałcenie odpoczynku niedzielnego.
Ze s fer kupiectwa chrześcijańskiego 

zw raca ją  nam  uwagę na następującą 
znamienną notaktę umieszczoną w  N r. 
31 w ydaw anego w  K rakow ie „P rz e g lą ­
du Kupieck iego" z  dnia 8 bm.:

„P rezes  C ZW  (Centra li Zw iązku K u ­
pców, na czele k tórego sto i poseł W i­
ślicki —  przyp. red .) in terwenjował ( ? )  
w  M in isterstw ie Spraw W ewnętrznych 
w  sprawie zezwolen ia na handel przed­

św iąteczny (z  okazji przypadających 
w  bież. mies. św iąt żydowskich —  przyp 
red .), m ianow icie w  dniach 16, 23 i  30 
września. Spr/awa zostalja załatw iona 
przychyln ie. M inisterstwa w ydało zarzą 
dzenie do PP- W iojewodów i Kom isarza 
Rządu w  m. st. W arszaw ie, zezwalając 
na otwarcie w  powyższe n iedziele skle­
pów  spożywczycn i m ięsnych do g. 10 
rano".

Jak nas inform ują, w  związku z  t e n  
w  ubiegłą niedzielę sklepy żydow skie 
zwłaszcza na prowincji, b y ły  otw arte 
a zapytyw an ie w  te j spraw ie organy po 
licy jne oświadczyły, że pozwolenie na 
handel w  te n iedziele rzeczyw iście zo­
stało wydane. O rgan izacje kupieckie 
chrześcijańskie zw racały się do w ładz 
o  cofn ięcie tego  nie licu jącego z  charak 
terem  chrześcijańskim  naszego pań­
stwa zarządzenia, oświadczono im  je ­
dnak podobno, że zarządzenie cofn ięte 
ju ż być  n ie  może.

W  sprawie te j chrześcijańskie org- 
ganizacje kupieckie p rzygotow u ją  o f i­
c ja ln y  protest. (H en )



Byt „Hasła Podwawelskiego" zależy od regularnego opłacania prenumeraty
Z a ta c z a m y  c z e k i.■ ■ Mj**’ fcŁ y\• 'ij* .

O s t r e  z a r z ą d z e n i a  w o b e c l ż y d ó w . l —  R e a l i z a c j a  p r o g r a m u  n a r o d o w e g o .
R yga  ( — ).  Ż. A . T. donosi: Kada 

studencka na uniwersytecie ryskim  w y ­
sunęła żądanie s t o s o w a n i a  
i n o r m y  p r o c e n t o w e j  
d l a  m n i e j s z o ś c i 1 p|rzy 
przyjm owaniu  na uniwersytet. Rada sta 
dencka dom aga się, aby Ło tysze  korzy­
sta li z prawa pierwszeństwa przy przyj- 
m ownin na wszystkie wydziały.

Jak się w yda je żądanie to  będzie u- 
względnione. Aczkolw iek  ostateczne w y 
niki egzaminów, wstępnych nie są je s z ­
cze wiadome, t o  j e d n a k  n i c  
u l e g ) f t  w ą t p l i w o ś c i ,

z e  l i c z b a  p r z y j ę t y c h  
ż y d ó w  w  r o k u  b i e ż ą ­
c y m ’ n a  u n i w e r s y t e t  
b ę d z iii e o p o  i  o w  ę m n i e j ­
s z a  n i ż  w  l a t a c h  p o ­
p r z e d n i c h .

Antysem ick i kurs na Łctwjie wcale 
nie ustępuje.

Berlin  ( — ) :  Ze świeżo ogłoszonej o- 
fic ja ln e j sta tystyk i szkól w yższych  za 
semestr letni 1933 wynika, że z ogólnej 
liczby 1859 n iearyjsk ich  abiturjentó r 
szkół średnich na wyższe uczelnie p rzy­
ję to  154, t j. 8.3 proc., w  tem  ab itu rien ­

tów  żydów  na .wyższych uczelniach w  
N iem czech spadla z 3950 w roku 1932 
na 1903 w  lecie 1933.

Z  powodu kontyngentowania studen­
tów na podstawie paragrafu  aryjsk iego, 
usuniiętych było 632 studentów żydów  
ze studjów  na wyższych uczelniach.

Numerus clausus stosuje się wszę­
dzie. Jest to jedyny sposób na sparali­
żowanie wielkich w pływ ów  żydostwa, 
przed k tórym i bronić się musi młodzież 
polska.. (H en )

Piętnować zdrajców.
Podbój Polsk i przez żydów  w  takich 

rozm iarach jak  go dzisiiajj z  rozpaczą 
w idzim y, by łby zupełnie wykluczony, 
p rzy  pcjmooy i poparciu całej m asy 
rdzennych Polaków .

Takich  podłych zdra jców  zaprzeda­
nych przez krótkow zroczny egoizm , a 
częściej jeszcze bezdenną głupotę inte­
resom żydowskim , m am y niestety 
przynajm niej lekko licząc kilkadziesiąt 
proc. w  społeczeństwie.

D la tegq  też nieubłagana w alka z 
tym i szkodnikami, bez względu czy są 
Świadomymi czy n ieśw iadom ym i zd ra j­
cami, je s t nieodzoiwjną koniecznością —  
kw estją  życia  lub śm ierci całego naro­
du, ważn iejszą od bezpośredniej wjalki 
z  samymi żydamii. Pirawda, że w  obe­
cnej chwili, podobna w alka grozi nam

ze strony świadomych zdrajców, polskinp 
sprawy.

W ięc m oże rozwaga każe ją  częścio­
wo ogran iczyć; niem niej jednak p rzy ­
najm niej pełne nazw iska tych  pcjlle- 

ców, k tórzy  żydów  w  jak i bądź sposób 
pop iera ją  powinny być zawsze w  każ­
dym  wypadku dokładnie wym ieniane i 
jakna jsu row ie j piętnowane. To jest już 
m inimum —  bez którego nawet marzyć 
nie mlożna o najm niejszej popraw ie sto­
sunków w  naszym nieszczęśliwym  kra- 
;ju . żadne najsłuszniejsze, na jw ym ow ­
niejsze argum enty, najbardziej do su­
mienia, w łasnego interesu kjażdej jed ­
nostki, uczuć patrjotycznych  i r e l ig i j­
nych  przem awiające —  żadne najbar­
dzie j obrazowe opisy potwornie postę ­
pu jącej inw azji żydowskiej, same nic a

a  s a m i p r o p a g u i a  b o j k o t  ły d o w s k i .

Ilek roć w  jak iem kolw iek  państw 'e 
społeczeństwo broni się od  supremacji 
żydow skiej gospodarczym  bojkotem , ż y ­
dzi podnoszą przeciw  temu energiczny 
protest. T o  samo je s t i w  Polsce, gdzie 
na każdy ob jaw  bojkotu w ysy ła ją  prze­
różne delegacje W iślickich i innych Mo 
szków do s fer oficjalnych, któreby u- 
n ieszkod liw iły  niebezpieczjaństwM „ro z- 
b ija jące  współpracę narodów".

B o jko t stosowany wobec żydów  jest 
fo rm ą  „n ieku lturalną", „barbarzyńską" 
zasługu je na najwyższe potępienie. Tak  
zawsze by,v;a jeś li narody a ry jsk ie  pró­
bują oprzeć się zagładzie żydowskiej.

Zdawałoby się, że żydzi nie są zw o­
lennikami bo jko tów  w szelk iego rodiza- 
ju, przeciwnie są je g o  wrogam i. A le  to 
ty lk o  może się zdawać. W  rzeczyw isto­
ści żydzi bronią się przed bojkotem  
stosowanym  wobec nich, w ięc nie są 
zwolennikam i niestosowania tego  rodza­
ju  m etod w  życiu gospodarczem.

Że tak  jes t dajem y przyk ład : W  A - 
m eryce odbył się niedawno kongres ż y ­
dowski poświęcony... bojkotow i gospo­
darczemu N iem iec. Rząd amerykański 
udzielił żydem  nawet zezwolenie na ko­
rzystan ie z radja, które oni w ykorzy ­
stali w  zupełności. P rzez rad jo  przem ó­
w ił delegat żydowski w  ten sposób:

„Szał przyw ódców  nazistycznych, 
przybrał takie rozm iary, że ju ż żadne 
perswazje, protesty lub potępienia ule 
zdo ła ją  się przyczyn ić do zm iany obe­
cnej sytuacji w  N iemczech. Jedyny 
środek, jak im  cyw ilizow any św iat dy- 
sonuje w  te j walce, jest bo jkot gospo­
darczy. B o jk o t jest legalną bronią c- 
chrony, uznaną w  stosunkach m iędzy­
narodowych".

A  w ięc żydzi uznali bojkot gospodar­
c zy  za „1 e g  a i  n ą b r o ń  w

Ż Y D O W S K IE  M E TO D Y. 

s t 0 s u n k a c h  m i  ę d z y- 
n a r o d o w y c  h“ , za „ j  e d y-
n y  ś r o d e k ,  j a k i m  ś w i a t  
c y w i l i z o w a n y  d y s p o ­
n u j  e.‘“

A  w ięc i m y do tego zastosować się 
musimy.

P o la cy ! Pam iętajcie, że bojkot gos­
podarczy jes t 

„J E D Y N Y M  ŚR O D K IE M , J A K IM  
ilW IA T  C Y W IL IZ O W A N Y  D YPS O - 

N U J E “

i że ten środek, jako godny cyw ilizow a­
nego narodu zastosować musimy!

Pam iętajcie, że bojkot gospodarczy 
żydów  jest 

„IJE G A IJN A  B R O N IA  U Z N A N Ą  
W  S T O S U N K A C H  M IĘ D Z Y N A R O ­

D O W Y C H ".
I  my, tak jak  żydzi stosujm y te za­

sady.
M o ż e  t e r  -a z b o j k o t  

n i e  b ę d z i e  „  S IA N IE M ) N IE ­
N A W IŚ C I"  w ś r ó d  n a r o d ó w !

Ś le d z io w e g o  w  G d y n i.
Ż Y D Z I P R A G N Ę L I  Z A R A B IA Ć  N A  CU D ZEJ K IE S Z E N I.

Gdynia ( — ).  Żydzii pragną opano­
wać w szystk ie dziedziny naszego ż y ć  a 
gospodarczego. Jak ju ż pisaliśm y po­
przednio, zaatakowali oni Gdynię gene­
raln ie i pragną ją  zamienić na port ży ­
dowski W  m ieście po jaw ia ją  się nowe 
firm y  i przedsiębiorstwa żydowskie, co 
grozi w  niedługim  czasie zupełnem przej 
ścieni m orskiego handlu w  ręce żydow­
skie.

P ierw szym  krokiem  do tego  miał być 
k a r t e l  ś l e d z i o w y ,  k tóry  
pragnęli stworzyć w  G dyni oczywiście 
żydzi. Jednak w ładze państwowe w pa­
d ły  na trop a fe ry  handlowej, k tóre j 
szczegóły są narazńe trzym ane w  ta j 3- 
mnicy. W iadom o je s t tylko, że powsta­
ła ona na tle  pryw atnej um owy zawar­
te j z eksporteram i śledzi islandzkich 
przez żydowską firm ę  „ P  o 1 i  s 1 a  n d " 
która zaw iązała snę dla celów  spekula­
cyjnych. :| j

W  czasie bezrobocia, kryzysu ’ n ie­
słychanej nędzy powinny się na takich 
reki/nów finansowych znaleść środki u- 
króeenia. Czas aby spekulandi' i boga­
ci przestępcy znaleźli się pod kluczem, 
gdzieby nie m ogli działać na szkodę 
m łodego organizmu państwa polskiego.

Oto są dowody „ lo ja ln ośc i" żydów, 
wobec naszego państwa.

K R O N I K A
7 N iedzie la : MB. Różańcowej
8 Pon iedz.: B rygidy, Sym.
9 W torek : Ludw ika

10 Ś roda: Franciszka
11 Czwartek: N M P  M atk i Zb.
12 P iiątek : M aksym iljana
13 Sobota: Edwarda Kr.
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Niezbyt zaszczytna 
rola „Robotnika

Ci

nic tu nie poradzą.
Egoizm , bezmyślność i  niekonsekwen­

cja  polska doszły już do takich granic, 
że n iety lko ludzie zupełnie ciemni, lub 
będący pod wpływem  żydowskich orga ­
nizacyj ja k : masonerja, socjalizm , kon­
serwatyzm  ale na,wet na jgorliw si, czę­
sto nie zawahają się na chw ilę pop­
rzeć żyda jeże li przypuszczają, że to im 
da na dzisiaj jakąś korzyść m aterja l- 
ną. Jedynie ty lko osobista szkoda lub 
obawa wstydu, może w ielu od podo­
bnych podłości powstrzym ać. D la  tego 
też w  tym  kierunku przedewszystkiem  
'walka powpnna być zjorganiizlowana 
przez wszystkich ludzi dobrej woli, 

k tórzy po tra fili się wznieść na w yżyn y  
bezinteresowjnego poświęcenia dla idea­
łów  narodowych i chrześcijańskich.

F irm a ta zawarła monopolsityczną u- 
mowę z  Islandczykam i, pom ija jąc zupeł­
nie polską politykę kompensacyjną, 
wzam ian za zwyżkę cen na śledzie, co 
m iało się odbić ma polskich konsumen­
tach.

Cena śledzi byłaby oczywiście zaraz 
poszła „w  górę ", a  nadwyżka do k ie­
szeni przebiegłych żydów.

N iesłychany tein fak t dogodzi, że 
Gdynia nęci kapitalistów , żeru jących 
na naszym  m łodym  porcie, je s t ośrod­
kiem  niebywałej spekulacji! kom binato­
rów  z  całej Polski.

O to ich nazw iska: pp. F inkelstein  z 
W . M. Gdańska, W olanow  i  Spiaer z 
W arszawy, oraz kupiec Bankier (podo­
bno m ason) z  Gdyni —  współw łaścicie­
le firm y  „Po lis lan d ". Chcieli omii w zbo­
gacić w łasną kieszeń kosztem  szero­
kich rzesz, co im  się jednak nie udało 
dzięki w ykryciu  całej a fery.

Ze w zględu  na to, że Polska nie zre­
zygnow ała z wypowiedzenia traktatu  
o ochronie m niejszość! narodowych, 
ty lk o  je  podtrzymała, warszawski „R o ­
botn ik" organ P.P.S. (w łaściw ie pow in­
no by Ż.P .S .) pisze:

— - Przedstaw icie l Po lsk i w  K o ­
m isji p. Raczyński, w yco fu jąc  
wniosek, zastrzegł się jednocześ­
nie, że podtrzym uje oświadczenie 
p. Becka, iż Polska uchyla się od 
współpracy przy  stosowaniu) trak ­
tatu o mniejszościach, obowiązu­
jącego Polskę. Czy przez to  rząd 
polski n ie stwarza znowu prece­
densu do unicestwienia ochrony 
mniejszości w ogóle ? Boć teraz, 
powołując się na oświadczenie p. 
Becka i je g o  pomocnika, każde 
państwo, m ające u siebie m n iej­
szości, będzie m ogło odmówić ich 
ochrony ; odkładać ją  na chwilę 
genera lizacji traktatu  o m niejszo­
ściach. —

„R obotn ik " w ystępu je w ro li obroń­
cy mniejszości narodowych!

Czy dlatego, że on jes t reprezentan­
tem  jednej z nich?

Zdaje się, że ta obrona żydów  jest 
objawem  przeczulenia.

N ie  w iem y cio w łaściw ie ma za cel, 
to  ciągłe krzyczenie w  obronie żydów,?

N a jw yższy  czas by „R obo tn ik " zapom 
niał 0 żydach - kapitalistach a  pom y­
ślał o doli Polaka - bezrobotnego.

K to  na ochronę zasługuje?
 :oO o :— —

N a p a d y  w  Ł o d z i.
Prasa żydowska donosi ciągle o n a ­

padach „chu liganów " na żydów . Jesz­
cze niedawauo temu skarży ła  się na 
„w iśn iow e koszule", (narodow i soc ja li­
ści) ale teraz po iqh rozw iązaniu nie 
może znaleść... sprawców. D latego k ró ­
tko nazyw a ich „chuliganam i".

Oto co pisze:

„K ilk a  dni temu grupy antysem itów  
napadły na przechodniów - żydów  po­
w racających  ulicą M łynarską i Żóraw i ą. 
Chuligani pobili swe o fia ry  drągam i że- 
laznemi ( ? ! )  Napadnięci staw ili opór. 
Chuligani pokłuli nożam|i M ordkę Ig ie l- 
czyka, Jankla Goldfabra i Izrae la  Ziime- 
rima. Ig ie lczyka  i  Zim erina przew iezio­
no do szpitala .w stan ie ciężkim ".

Oto komunikat żydowski. C iekawe; 
antysem ici pobili' żydów  „dirągami że- 
leznem i" ( ? ! ! )  a  następnie „pokłu li no­
żam i)!! A lb o  jedno, albo drugie! P ie r­
w szy raz zdarza się, że drągi żelazne 
są narzędziem  walkii.

W  pojęciu i bu jnej wyobraźn i żydów  
wszystko możliwe.
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”PolsKa"za emigracją 
żydów do" Palestyny.
D elegat polski p. Ku lski przem awiał 

w  kom isji po litycznej Zgrom adzenia pod 
czas dyskusji nad mandatami' kolomjal- 
nemjil P . K lusk i zaznaczył, że Poliskaj 
m ając dużą liczbę obyw ateli rasy  żydo­
w skiej in teresuje się specjjałnńle kw es­
t ją  siedziby narodowej żydowskiej, w  

Palestyn ie. i



Wpłać natychmiast zaległość liśmy upomnienia!
D elegat polski podkreślił, że konie­

czne śe stworzenia dla żydów  ośrodków 
im igracji nadal istn ieje. Szczególnie ko- 
niecznem jest, aby istniał kraj, gdzie 
liczna ludność żydowska Europy środ­
kowej i wschodniej mogłaby skierowy- 
iv^ó swoją nadwyżkę. Takimi kifajem  

jes t Palestyna, przyczem  jak  wynika z 
raportu  m ocarstwa mandatowego, ist­
n ie ją  w  Palestyn ie pomyślne warunki 
gospodarcze naskutek rozw oju  o s ią g ­
n iętego  dzięki akcji kolonistów  żydow ­
skich. D elegat polski podkreślił dalej, 
że istn ieje w  Palestyn ie brak sił robo­
czych, naskutek niedostatecznej ilości 
św iadectw  im igracyjnych. Njależy w yra ­
zić nadzieję, że m ocarstwo mandatowe 
ułatw i osadnictwo żydów  w  P a les ty ­
nie, przystosowując procedurę p rzy j­
m owania im igrantów  żydowskich do 

nowych warunków gospodarczych te ­
go kraju. (Hen)
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Żydowskie pismo emigrantów  
niemieckich zakazane w  Polsce

W ypędzeni albo zmuszeni do em igra­
c ji żydzi niem ieccy, z garstką soc ja l'- 
stów  i komunistów, (przeważnie ż y ­
dów.) za łożyli w  Paryżu  pismo pn. „D  e- 
u t s c i h e  V o l k s z e i t u n  g “ . 
P ism o to  przynosiło stale „rew e lac je " 
o  „H it le r ji"  i  atakowało każdy przejaw  
życia  narodowego.

Pon ieważ cstatnieini czasy pozwoliło 
sobie na n iezbyt dżentelmeńskie pocią 
gnięcia wobec Polski, zostało przez Mi­
nisterstwo Spraw Wewn. zakazane.

M otywem  tych  wystąpień antypol­
skich były stosunki polsko - n iem iec­
kie, jak  zw yk le —  będące solą w  oku 
żydów .

Oto nowy dowód „przyjaznego" sto­
sunku żydów do Polski!
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Modli! się w bożnicach i zwalczają 
religją w Rosji.

R osja  bolszew icka zwalcza re lig ję . 
W ystęp u je  b. lestro przedilw wszelkim  
przejaw om  jak ie jko lw iek  (religji, jednej 
ty lk o  nie zw alcza; t ą  w y b r a n ­
k ą  j e s t  w y z n a n i e  m o j -  
ż  e s z o w  e. Prasa  podaję, że podczas 
K o l N idre w szystk ie bóżnice iii synago­
g i  w  Moskwie były  przepełnione podob­
nie jak  specjalnie zorganizowane zg ro ­
m adzenia antyreliigijne. W  bóżnicach 
byli praw ie wyłącznie Żydzi w  star­
szym  wieku, na zgromadzeniach zaś an- 
tyreliigf jjftych —  m łodzież. W  w ieczór 
K o l N id re  ,w M oskwie odbyły  się 3 
zgrom adzenia antyreligijine, jedno w 
tym  sam ych gmachu co i synagoga, po­
zostałe zaś dwa w  teatrze żydowskim  i 
w  klubie komunistycznym. Podczas dnia 
jom  - kupurowego zw iązki ateistów  or­
gan izow ały w  różnych dzielnicach m ia­
sta koncerty i inne im prezy dla tycn 
żydowskich robotników, których dzień 
odpoczykowy wypadł w łaśnie na Jom 
K ipur. Stw ierdzono w iele wypadków, że 
żydow scy robotn icy i pracownicy um y­
słow i w e  w torek  w ieczór b y li na K o l 
N id re  nazajutrz zaś zgłosi®  się do pra­
cy  W fabrykach  czy biurach.

Jak widzimy żydzi w Bolszewji upra­
wiają swobodnie swe praktyki religijne 
i, aby sobie nie zrazić jej wodzów biorą 
też udział w  manifestacjach antyreligij- 
nych. Gra typowo żydowska.

Ciekawi jesteśm y jak  postąpił L i t ­
winow,?
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Przez prasę żydowską

Żydzi polscy n/ie są zadowoleni z po­
lityk i obecnego rządu polskiego. M ają  
ku temu dwa powody: porozumienie 
polsko - niemieckie i  wypowiedzenie 
traktatu  mniejszościowego. I  dlatego 
ich zdaniem obecny rząd polski jest.... 
antysem icki. „N o w y  Dziennik" daje to 
poznać niedwuznacznie:

• •  •  M U I J I I W I I I I N I U I
—  Zawsze u trzym ywaliśm y, ze 

w  praktyce mierna zbyt dużej, róż­
n icy m iędzy rządam i dawniejszemi, 
a rządam i obecnemi, jeś li chodzi o 
stosunek do żydów . —

Te  „rządy  daw niejsze" to rządy an- 
tysemiickie, ktćkycji żydzi zapomnieć 
nie mogą.

Błędna taktyka czy fanatyzm?
„N asz  P rzeg ląd " stale wraca do kwe- 

stjiii wypow iedzenia traktatu mniejszoś­
ciowego przez Polskę. Ostatnio otw ar­
cie nazywa pociągnięcite polskiego m in!- 
stra „błędną tak tyk ą ":

—  B ył to krok  pom yślany bar­
dzo dyplomatycznie, bo w, g ru d ce  
rzeczy może znaczyć dużo i nic. 
Można to było rozumieć dwojako: 
albo jako  wypowiedzenie traktatu, 

• albo jaka  odmowę udziału w  pra­
cach odnośnej komisji. Ten  balon 
próbny otw orzy ł opinjiii polskiej 
oczy na całą sytuację. Kom entarz 
w  duchu Wypowiedzenia wywołał 
istną bun-zę: mówiono, że jes t :o 
jednostronne naruszenie traktatu, 
a w ięc nawet coś w ięcej niż rew i­
z ja ; dodano, że to musi pociąg­
nąć za sobą wyjście z L ig i N a ro ­
dów. A le  po wycofan iu  przez deleg.

Raczyńskiego całego wniosku ge- 
neralizacyjnego pozostała w łaści­
w ie ty lko luźna mowa. D la  zacho­
wania prestiżu oczywiście nie by­
łoby zbyt wskazanem, aby dele-

* ga t polski brał udział w  rozpatry­
waniu skarg mniejszościowych, 
zwłaszcza skierowanych przeciw 
Polsce. A le  można uprawiać taką 
liberalną politykę wobec m niej­
szości, aby do jako  tako uzasa­
dnionych skarg nie było powodu; 
notoryczn ie zaś złojśliwe skom ­
prom itow ałyby się i w, oczach de­
legatów  obcych. —

Zbyt śmiałe wypowiedzenie żydów. 
Szukanie p o d s t ę p u  w  polskiej 
dyplom acji jes t ju ż do najwyższych
granic posuniętą bezczelnością, ,a w yrok 
o „b łędnej tak tyce", na jzw yk lejszym  
fanatyzm em .

lego i  liilo i i i  loterii P i ln i
w dniu 19 września br.? H

U  nas dzieją się rzeczy różne i dzi­
wne. I  m cże dlatego, że są one na po­
rządku dziennym, przechodzim y nad 
niemi do „porządku dziennego".

N a  pozór w yda je się niegodne uwa­
g i błahe, n ieinteresu jące: w  r  z e-
c / z y w i s t o ś c i  s ą  n a- 
s ^ ą  n a j w i ę k s z ą  p l i a -  

g  h-
Żydzi w  Polsce są wyjątk iem . Może 

nie dlatego, że się ich rzadko spotyka, 
ale dlatego, że liich „spo tyka ją " w y ją t­
kowe „okaz je ", które kogo innego nie 
dotyczą.

Przyzw ycza iliśm y się dq tego i nie 
zwracam y na to uwagi. A  to  źle, i na­
wet bardzo źle. Bo my z każdym dniem, 
z każdą chwilą coraz więcej tracimy 
zaufania do siebie, na czem zyskują 
>vjłaśnie oni. A  powinniśm y tę w iarę ia- 
bywać, a n igdy nie tracić !

Żydzi czują się u nas dobrze. W eź­
m y taki fakt. P rogram  ciągnienia Pań­
stwowej Loterji Klasowej przew idywał 
na m iesiąc wrzesień k ilka dni ciągnie­
nia. Traf zdarzył, że w jednym z dni, 
a mianowićfie 19 ;v .r/.eśnia przypadło 
równocześnie ciągnienie i święto... ży­

dowskie. Czyteln ik zapyta  co jedno z 
drugiem  ma wspólnego ? M y również 
tak  pytam y, a... jednak właśnie św ię­
to żydowskie1 i ciągnienie P, o 1- 
s k i e j  L o te r ji Państw ow ej nie mo­
gło wypaść w jednym dniu. Program 
przewidywał ciągnienie na 19 września 
i posiadacze losów byli pewni, że c iąg­
nienie się odbyło. Tym czasem  prasa co­
dzienna doniosła, że ciągnienie zostało 
przeniesione Ma (dzień następny. Jak- 

to?  D laczego? Na to nie było odpowie­
dzi. C iągnienie odbędzie się w  następ­
nym  dniu i  basta.

Zagadka mii/e jest jednak tajemni­
cza... 19 września było wielkie święto 
żydowskie, zaś dyrektorem Pań. Loter­
ji Klasowej jest p. Markus. Nawiasem 
wspominamy: wyznania.... m o j ż e- 
szowego.

N ie  chcemy tego faktu  komentować. 
Czyteln icy sami dośpiewają ciąg dal­
szy.

Jedno ty lko  pytanie nasuwa się każ­
demu Polakow i: (naw et nie antysem i­
ckich przekonań)

GDZIE MY JESTEŚMY? P.

Żydów  z Bolszewji
d e p o r t o w a n o  z  P a l e s t y n y ,

W iadom ość o pozostaniu uciekinie­
ró w  żydowskich z  Rosja bolszew ickiej 
w; Palestyn ie okazała się nieprawdziwą.

Pomimo opin ji sędziego Curnie, aby 
9 „n ie lega lnym " żydowskim  im igrantom  
z R os ji Sow ieckiej zezwolono pozostać 
w kraju  po odbyciu) przez nich kary w ię ­
zienia, po lic ja  wszystkich tych 9 im i­
gran tów  deportowała z  krajju.

N iew iadom o jednak dokąd ich de­
portowała. Zdaje się nie ulegać najm­
niejszej wątpliwości, że zostali oni za­
liczeni do kategorji „nieznanego pocho­
dzenia" j powędrowali do... Polski.

Ze Lw ow a  donosi nam (m . ) : W  dniu 
16 bm. odbyło się walne zebranie 
członków. Korporacji ElektroinstalaP*- 
rów, na którem  wybrano /nowy zarząd 
te j organizacji. W śród  człdnków zna­
lazło się bardzo wielu żydów, k tórzy  
nadali w łaściwy ton całym obradom. O- 

statecznie wybrano zarząd,który sam 
m ów i za siebie.

N a  cdbytem  walnem  zebraniu człon­
ków Korporacji E lektroinstalatorów  
wybrano now y zanząd w  składzie na­
stępującym : Prezes inż. Franciszek 
Podscński, I. wiceprezes A . Schein, I I .  
wiceprezes, W ładysław  Lachman. Za­
rząd pp. Bedlewicz, Griinfeld, Paw łow -

: Jadwiga BIELEWICZU WAI
Żywiec ulica Kościuszki

Skład przyborów krawieckich
I KONFEKCJA DAM SKA

Dawniej: „A lbert Ballin“ dziś 

„Juljusz Streicher“ .
Antysem ick i „S tuerm er" donosi, że 

w  tych dniach rozpoczęła się w N ie m ­
czech szeroka ag itac ja  za tem, by naz­
wę okrętu niemieckiego „Albert Bal- 
lin" zmienićf na „Juljusz Streichęr". 
Jak wiadomo A lb ert Ballin  był żydem, 
a nazwiskiem jego  ochrzczono jeden z 
okrętów  niemieckich wtedy, gdy socjal. 
- demokraci byli „g ó rą ".

Obecnie naród nliemiecki domaga się 
zm iany nazwy okrętu na „Ju ljusz Strei- 
cher". jfl jg

Postęp „odżydzan/ia" w  N iem czech 
postępuje stale naprzód; stosuje się go 
we wszystkih dziedzinach życiia i to  bez­
względnie.

— — :ooo:------

Nar. • socj. porywają  
kom unistów w Danji.

W  ostatnich dniach budzi w iekie za ­
interesowanie zbliżona do a fe ry  Kutie- 
pcwa sprawa porywania emigrantów, 
politycznych. Władze policyjne areszto­
wały kilku narodowych socjalistów, 
którzy oskarżeni są 0 tajemne porywa­
nie zbiegłych z Niemiec komunistów j 
wysyłanie ich następnie na terytorjum 
Rzeszy.

W śród aresztowanych żnajdu je się 
również pewien obyw atel nliemiecki, k tó­
ry  od dłuższego ju ż czasu przebywał w 
D an ji ped fałszywem  nazwiskiem. U  
jednego z  oskarżonych znaleziono w ieie 
pochodzących z zagranicy fotograf ij a- 
gentów komunistycznych. G łówny o- 
skarżcpjy, znany działacz narodowo-so 
cia listyczny w  Danji, zdołał zbiec zagra­
nicę.

 O-

Prawdziwe oblicze „Korporacji Elektroinstalatoróŵ
ski, Zech. N a  zastępców wybrano op. 
Apiisdorfa, E idlera, Fróssa, K iw itza  o- 
raz kom isję rew izyjną  w  składzie pp. 
N adragi, inż. Mehla, inż. Beschlosa.

Jak w idzim y 80 pirce. nazwisk, to 
typowo „po lsk ie " okazy.

D ziw im y się, że w  te j grom adzie ż y ­
dów  zasiadają Polacy. Alb® należy sta­
rać się o zupełne pozyskanie tej pla­
cówki dla polskiej racji stanu, albo 
jako żydewską —  należy ją zbojkoto­
wać.

Musimy wreszcie zrozumieć, że czas 
jest najwyższy zainteresować się spra­
wami polskiego przedsiębiorcy, kupca, 
robotnika j polskich towarzystw.

Chcą pogodzić Schuschnigg’a  
z... socjalistami.

Żydzi .obawiają się „niebezpieczeń­
stwa h itlerow sk iego" w  Austrji, stara­
ją  się za wszelką cenę doprowadzić do 
zupełnego unieszkodliwienia idei naro­
dowej. I dlatego podsuwają kanclerzo- 
w Schuschniggoiwti... kompromis % so­
cjalistami.

U derza ją  najp ierw  w  czułą strunę i, 
ubolewają nad o fiaram i „teroru  h itle ­
rowskiego.

„Gzy o fia ry  te  były  konieczne? — 
zapytu je slię każdy przeciętny obyw atel 
Austrji, każdy zagran iczny obserwat ir 
laustrjackfilch wydarzeń. C zy nie było  m o­
żna zapobiec te j k rw aw ej wojn ie półro­
cznej. Jeżeli uprzytómnimy sobie ile to 
razy wyłaniała, się sposobność pojedna­
nia z socjalnymi demokratami, ile ra­
zy  ci proponowali pomoc w  walce z hi­
tlerowcami, to znajdujemy odpowiedź, 
że o fia ry  te nie b y ły  konieczne".

Żydom nie chodzi o „ofiary", bo tam 
nie padł żaden żyd, ale zgnębienie naro­
dowego - socjalizmu, i to jest ich cel.

Socjaliści też pokazali swe pazury i 
nie dziw i to nikogo, że z pomocy „towa­
rzyszy*! Schuschmilgg, api lD'pllftis 
skorzystać n ie chcieli!

Podszepty żydowskie mają swój cel.

TrocKi w Madrycie ?
W  związku z nastrojem rewoluyj- 

nym  w  H iszpanji, krążą pogłoski jako­
by Lejba Bronstein - Trocki przybył d» 
Madrytu. D otąd nie udało się stwier­
dzić, czy rzeczyw iście pogłoska m a r e ­
alne podstawy, ale przypuszczać należy, 
iż jest to  możliwe. Wiadomo, że w cza­
sie ostatnich ruchów rewolucyjnych we 
Francji, Trocki działał energicznie, a 
następnie, jak 0 tem doniósł nam jeden 
z współpracowników, powędrował do A - 
meryki.

Czy Trocki chce wzniecić nową rewo­
lucję w Hiszpanji?



Żydzi zagarniają ziemie polską!
lłinpm TTSlftism Hrłstfollł TłloKlraf ‘rvwri“  nrtr ^  • &

Dr. Margoshes, o którym piszemy na 
innem miejscu udzielił „Hajnt‘owi“ wy­
wiadu, w którym tak zcharakteryzowal 
stosunki pomiędzy Polakami, a  żydami 
w Ameryce:

—  Stosunki między Żydami! a Pola­
kami w Ameryce są przyjazne. Dosyć 
jest wspomnieć, że na czele najwięk­
szego pisma polskiego w Nowym Jorku. 
„Nowy Świat", stcfi Żyd; nazwiskiem 
Jolos. W  Chicago Żydzi i Polacy pro­
wadzą wspólnie akcję wydawniczą, a sę­
dzia Fiszer w Chlilcago jest wybierany 
polskiemi głosami. Konsul polski. Mar­
chlewski stara się nawiązać najprzyjaź- 
niejsze stosunki z prasą i ludnością ży­
dowską. —

Niewiadomo, czy takie samo zdanie 
miałby o tych stosunkach przedstawi­
ciel Polaków. (Hen.)

-:0 :

P. Rooseyeit darzą 
zaufaniem żydów.

Donosiliśmy niedawno o tem, że pre­
zydent Stanów Zjedn. składał życzenia 
żydom z okazji ich świąt, z czego oczy­
wiście byli bardzo dumni. Ale nietylko 

prez. Roosevelt darzy szczegóBiemi 
względami1 żydów. Jegjo małżonka do­
trzymuje mu kroku. Prasa żydowska już 
trąbi na całe gardło, że żona prezyden­
ta Roosevelta weźmie udział w zjeździe 
żydowskim.

Czytamy w żydowskich dziennikach: 
„W dniach od 14 do 16 października 

odbędzie się w Waszyngtonie (Distnot 
of Columbia) X X  doroczny zjazd zje­
dnoczenia WIZO w Ameryce „Hadas- 
sa“. W  zjeździe weźmie udział. przesz­
ło 1500 delegatek i gości. Na jednem 
z posiedeń wystąpi z przemówieniem mał 
żonka prezydenta Stanóv* Zjednoczo­
nych pani Franklin D. Roostevelt.“ 

Znane są nam powody tej szczegól­
nej miłości.

Czy jednak nie zadużo tego wzajem­
nego adorowania się?

Almeryka wsjzystko znosi cierpliwie. 
Do czasu.

 :oOo:------

Czy w ie c ie , ł e  ...
...że zmarły niedawno w Paryżu am­

basador sowiecki Dowgalewski był ży­
dem?

... że najstarszą bibljoteką teatral­
ną, jest założona przed 150 laty bifoljo- 
teka w Leningradzie przez znanego ak­
tora Dimdtirjewa?

... że rozporządzeniem pruskiego min. 
spiraw wewn. zostało rozwiązanych 13 
lóż masońskich w Piusach?

... że pierwszą kobietą, która popro­
wadzi lot do stratosfery będzie żona 
prof. Piccarda; że ona będzie prowadzi­
ła balon, a mąż zajmie się obserwacja­
mi naukowemi?

... że w budynkach redakcyj pism sło­
wackich wywieszono czarne chorągwie 
na znak żałoby z powodu zawieszenia 
przez władze czeskie najstarszego pis­
ma słowackiego „Narodne Nbviny“ ?

... że wkrótce ukażą się dwa wielkie 
filmy o Szopenie. Jeden niemiecki z 
Wolfgangiem Liebenełnerem w roli 
Szopena i Sybillą Szmlitz w roli George 
Sand. Drugi film jest francuski. Jako 
Szopen wystąpi Jean Servais, w roli 
George Sand —  Lucdenne Lemarchand, 
Lłiszta —  Daniel Lecourtoiis?

——O^O-“
Gdy ugościć przyjaciół całą 

pragniesz duszą 
Pierniki „Antonetki" na stole 

być muszą 
Spiesz więc Kraków, Sławkow­

ska Rothe 
Gdy chcesz serce okazać

przyjaciołom złote. 
 o§o------

GROŹNY OBJAW. —  WOJEWÓDZTWA 
KIE W  OBCYCH RĘKACH. —

Parcie żydów w kierunku opanowa­
nia ziemi polskiej postępuje stale nap­
rzód. Olbrzymie majątki polskie prze­
chodzą w ach ręce, licytowany chłop, 
traci ziemię na ich korzyść, Ten gro­
źny objaw daje się zauważyć specjal­
nie we wschodnich województwach.

Dokładny obraz tego daje „Gazeta 
Warszawska", która pisze:

„Zestawmy teraz fakty. W  jednem 
tylko województwie standsławowskieni 
rolników żydów jest niemniej niż 25.900 
tyle, co wszystkich wogóle rolników 
w niejednym polskim powiecie. Koloni­
zacja żydowska prowadzona jest w ca­
łej Polsce. Coraz to nowe majątki 
bynajmniej nietylko głośne już dziś I- 
wie —  przechodzą w ręce żydafwskie.
W  jednem tylko województwie stani- 
sła.wowskiem żydowskich majątków i 
mająteczków jest już około 180. W  wo-

STANISŁAWOWSKIE I POLES- 
TRAGEDJA CHŁOPA POLSKIEGO.

jewództwie poleskiem uplanowana jest 
przez żydów, w związku z projektami 
meljoracyjnemi, szeroka kolonizacja ży­
dowska, któraby w  tem województwie 
stworzyła żydowską większość. A  wre­
szcie, gdzde okiem rzndić po Polsce 
wszędzie to tu, to tam, dostrzegamy ży­
dowskie wioski, lub przynajmniej gru­
py gospodarstw już zupełnie zagospo­
darowane i1 do warunków pracy na roli 
przystosowane* *.

Artykuły „Gazety Warszawskiej" i 
„Piasta" nie są przypadkowym zbie­
giem okoliczności. One może najlepiej 
obrazują tragedję chłopa polskiego, któ 
remu pTzybywa nowy konkurent: żyd.

O b y  n i e  s k o ń c z y ł
s i ę  t e m ,  ż e  z i e m i a  
p ó j d z i e  w r ę c e  ż y d o ­
w s k i e ,  a c h ł o p  p o d  
b a t  s e m i t o w,!

.PIĘTNAŚCIE TYS. MORGÓW W  RĘCE ŻYDOWSKIE
Njr. 46 „Piasta" tak pisze o sprzeda­

ży dóbr lir. Zamojskiego żydom:
„Dobra rodowe hr. Tomasza Zamoy­

skiego w powiecie lidzkim. i wołożyń- 
skimi, obejmujące siedem i pół tysiąc^ 
hektarÓY-^czylii ckołb 15.000 morgów 
ziemi —  a ocenione na 4 miljony zło­
tych —  nabyła w ostatnich dniach z li­
cytacji żydowska firma z Warszawy za
425.000 złotych —  czyli po 56 zł. za 
hektar!

Na tym obszarze ziemi możnaby u- 
tworzyć półtora tysiąca gospodarstw, 
licząc po 5 ha na gcspoadrstwp, a więc 
zapewnić warsztat pracy i byt kilku ty­
siącom rolników i ich rodzin.

„Przewodnik gospodarski*!, organ 
Centr. Tow. Organizacji i Kółek rolni­
czych pisze z tego powodu:

„To są rzeczy oburzające. Tego rodza­
ju faktów nic nie potrafi nam wytłuma­
czyć, żadne słoyja nie za krzyczą tej ja­
skrawej krzywdy, którą siię wyrądza

wsi. I nietylko wsti, drobnemu rolnictwu, 
ale państwu,!

Dobrze pojęty interes państwa naka­
zuje, żeby ziemia przechodziła da rąk 
chłopów, a nie spekulantów - pachcia- 
rzy...“

Tak pisze „Przewodnik gospodarski" 
ii pisze słusznie, pięknie. Ale to tylko sio 
wa, słowa, a słowa —  jak sam pusze —  
nie zakrzyczą krzywdy! Już Pismo św. 
powiada, że nie po słowach, a „po czy­
nach ich poznacie"!

Niedawno „Piast" przyniósł wiado­
mość, że w jednem tylko województwie 
stanisławowskiem jest około pięć ty­

sięcy gospodarstw żydowskich, obejmu­
jących obraz przeszło 45.000 ha czyli o- 
koło 90 tysięcy morgów?! T r z e b  a- 
b y  r a z  u s t a l i ć ,  i l e
t o  z i e m i  w c a ł e j  P o l ­
s c e  j e s t  w r ę k a c h  
ż y d o w s k i e  h“.

Pytanie słuszne i wartoby na nie od­
powiedzieć!

P a p i e ż e  o  m a s o n e r j i ,
Jeden z ostatnich numerów „La 

Croix“ podaje ciekawy przegląd ency­
klik papieskich, poświęconych walce z 
masMierją. Niecna działalność Wolnomu 
larzy została potępiona w, 16 encykli­
kach, poczynając od Klemensa XII, koń 
cząc na Piusie XI. W  encyklice „In e- 
mineti" papież Klemens XII (pierwsza 
połowa w. XVIII) nakłada ekskomuni­
kę na zwolenników masonerjii, jako na 
„wrogów bezpieczeństwa publicznego**. 

Benedykt X IV  potępia w r. 1751 w, en­
cyklice „Providas“ tajemny charakter i 
rewolucyjne tendencje wolnomularstwa. 
Pius VIII uważa w bulli „Ecclesia" z r. 
1821 masonerję za źródło ruchów anty- 
religijnych. Leon XII przypomina w ". 
1825 w bulli „Quio graviora mala" o- 
śjciadczenia swych poprzedników, wyra­
ża solidarność z niemi i prosi władców, 
by energicznie zwalczali tych spiskow­
ców, będących wrogami nietylko Kościo­
ła, ale i państwa. Pius VIII powiada w 
encyklice „Traditii" z r. 1829:

„Przez naukę, jaką masoni szerzą w 
szkołach i uczelniach wyższych młodzież 
będzie tak wykształcona, że dadzą się do 
niej zastosować słowa św. Leona: Kłam 
stwo jest ich zasadą, szatę® jest ich 
bogiem, a czyny haniebne ich ofiarą". 
Nie dziw, skoro w masonerji rej wodzą 
żydzi!.

Ostro rozprawia się z masonerją Grze 
gorz XVI w encyklice „Mirari vos“ z 
roku 1832. Pi is IX pięciokrotnie potę-

p al masonerję, uznając za jej cel do­
szczętne zniszczenie Kościoła. Jednem z 
ważniejszych oświadczeń w tej dziedzi­
nie jest encyklika Leona XIII „Huma- 
num genus" z 20 kwietnia 1884. Zawie­
ra cna jakby cały kodeks postępowania 
katolików wobec wolnomularzy. „Ta 
zbrodnicza sekta —  mówił papjież —  
stanowi również wielkie niebezpieczeń­
stwo dla Kościoła, jak i dla państwa, 
gdyż różnemi podstępnen&i sposobami 
wkręciła się już do wszystkich warstw 
społecznych i wyrasta w nowoczesnem 
państwie na wielką siłę, prawie że ry­
walizując z władzą zwierzchnią państ­
wa. Stoi ona w otwartej sprzeczności ze 
sprawiedliwością i moralnością. Błędy 

wolnomularzy muszą w sposób nieuni­
kniony doprowadzić do gwałtownego 
rozkładu społeczeństw i do upadku wszy 
stlrich instytucyj. Sekta wolnomular- 
ska nie ma więc prawa odżegnywać się 
od komunistów i socjalistów; dąży ona 
do tych samych celów; pracuje zgod­
nie z tamtymi". By zwalczyć tę zgub­
ną siłę Leon XIII zaleca „zerwać spo- 
czątku maskę, za którą się ukrywa i 
zmusić ją do pokazania właściwego o- 
blicza. W  walce z masonami należy 
zepsucie ich nauk i haniebnoćć ich czy­
nów wyciągnąć na światło dzienne, by 
cały świat poznał obłudne i podstępne 
metody, któremi zdobywają sobie zwo­
lenników". (Hen)

••wp*-~rr„

MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO

Z A Ł O Ż O N A  —  W  R O K U  1841 

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych

Kraków, Sławkowska 26.

W  KRAJli
W  KRZESZOWICACH UMYSŁOWO 

CHORY Liskowski napadł w kościele 
na ksiiędza idącego do ołtarza i ugodził 
go nożem w plecy. Ciężko! rannego 
księdza odwieziono do szpitala.

ZNANY SOWIECKI LOTNIK strato­
sferyczny Pirokoffjew, był w Warszawie, 
gdzie przyglądał się startowi balonów 
do lotu: o puhar Gordon - Bennetta.

NIEDALEKO WARSZAWA' pędzący 
samochód wpadł na przydrożne drzewo 
i rozbił się zupełnie. Jeden z pasażerów 
poniósł śmierć.

TRAMWAJE W  WARSZAWIE prze­
jechały na śmierć dwie osoby nieznane­
go nazwiska.

W  JELONCE POD WARSZAWĄ gra
pa dzieci znalazła granat, który rozkrę­
cono. W  pewnym momencie granat ek­
splodował i zranił czworo dzieci.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI. pociągu po­
niósł w, Cieszynie robotnik Jan Poncza, 
który idąc torem wpadł nogą mliędzy 
szyny i nie mógł się Uwolnić. W  tym 
momencie nadjechał pociąg, kftóry go 
zmiażdżył zupełnie.

PODCZAS POŻARU na kopalni w 
Rudzie Śląskiej zginęło 7 osób W pło­
mieniach, a 40 odniosło b. poważne ra ­
ny.

LOS, N A  KTÓRY PADŁA WYGRA­
N A  MII JON ZŁ. był w posiadaniu ro­
botnika, który spowodu nędzy odsprze­
dał go znajomym. Żałował tego, nieste­
ty zapóźno.

OLBRZYMICH NADUŻYĆ na sumę 
200 tysięcy zł. dopuścili się urzędnicy 
dóbr hr. Ledóchowskiego w Bendlewie.

ZA PORZUCENIE DZIECKA została 
skazana na pół roku więzienia niejaka 
M. Wadczykówna. w Tczewie.

TRZY POŻARY W YDARZYŁY się 
jednej nocy w Poznańskiem powodując 
straty na kilkadziesiąt tysięcy zł.

N A  STACJI W  CZERSKU wykoleił 
się pociąg towarowy nie pociągając za 
sobą ofiar w ludziach.

WIELKI PROCES KOMUNISTYCZ­
NY  rozpoczął się w Łucku, gdzie na ła­
wie oskarżonych zasiadło 37 komunistów 
znanego pochodzenia.

NA  WIŚLE POD TORUNIEM zato­
nęła łódź, a z nią robotnik, którego 
zdołano uratować.

POD ROZEWIEM morze wyrzuciło 
łódź rybacką. „Adler". Załoga, w któ­
rej skład wchodzili Paweł Masch, Ka­
rol Milkę, Karol Jankowski, Erwin Jan­
kowski i Paweł Zeemann, utonęła.

NASWIECIE
CÓRKA MARJI CURIE - SKŁODO­

WSKIEJ wynalazła sposób sztucznego 
wytwarzania radu. Odkrycie to ma do­
niosłe znaczenie dla nauki.

DO PRZELATUJĄCYCH nad grani­
cą bolszewicką balonów startujących w 

.zawodach o puhar Gordon - Bennetta, 
rosyjska straż graniczna oddała strza­
ły z karabinu. Prowokacja, czy nieświa­
domość?

KRĄŻĄ POGŁOSKI o rekonstrukcji 
rządu Rzeszy. Podobno min. Reichswery 
gen. v. Blomberg ma ustąpić. Miejsce 
jego objąłby gen. Fritsch. Zachwiane 
jest również stamowski min. Goebbelssa.

ROSJA zdecydowała się sprzedać ko­
lej mandżurską za cenę 170 miljonów 
jem. !

KURSUJĄCY N A  SZOSIE Kłajpeda 
—  Fołąga autobus pasażerski uległ ka­
tastrofie. Dziesięć osób odniosło rany.



A N G IE L S K I S A M O LO T  lotnika Cob- 
h/ama usiłował przelecieć bez lądowania 
do Indy j. W  tym  celu drugi sam olot 
miiał mu udzielać w  pow ietrzu benzyny. 
W  czasie napełniania sam olot spadł na 
ziem ię zab ija jąc trzech lotn ików  L pra­
cu jącą w  polu m atkę z  dzieckiem.

B U R Z A  N IE S Ł Y C H A N E J  G W A Ł T O ­
W N O ŚC I nawiedziła północne wybrzeże 
A n g lji ,  w yrządzając w  calem Laincasni- 
re  w ielkie straty, zatonęło w iele yach- 
tów  i statków  rybackich.

W  W R E X H A M  (A n g lja ) wydarzyła 
się traszna katastrofa  kopalnliiana. W  
szybie, w  k tórym  anajdlowało się 400 
robotników, wybuchł pożar. 300 górn i­
ków  uratowano, 100 pozostało odciętych 
i nie istn ieje nadzieja ratunku.

D E  V -A LE R A , prem jer Ir lan d ji o- 
trzym ał podziękowanie od papieża za 
przem ówienie kierowane przeciw  w stą­
pieniu Z. S. S. R. do L ig i Narodów .

A L G IE R  został naw iedzony w ielkiem  
trzęsien iem  ziemi.

A F G A N IS T A N  Z O S T A Ł  p rzy ję ty  do 
L ig i Narodów .

W  B O M B A JU  Z A T O N Ą Ł  PRO M , a z 
nim  200 osób, z  k tórych  n ie uratowano 
n ikogo.

O L B R Z Y M I T A J F U N  W  J A P O N J I
uśmiercił 2.100 osób, zranił 14 tysięcy 
ludzi, zniszczył zupełnie 18 tys ięcy  do­
m ów  ii około 350 mostów. O tak ie j ka­
tastro fie  św iat nie słyszał dawno.

PO D O B N O  W  A M E R Y C E  aresztowa­
no mordercę dziecka L indbergha, k tó ­
rym  jes t n iejaki Hauptmann.

S T R A J Iy  W  A M E R Y C E  został za ­
kończony. P o  trzech tygodniach k ilka­
set tys ięcy  robotn ików  w róciło  do pracy.

II

U T R A  n a j t a n i e j

---------------------------- p o l e c a

P R A C O W N IA  FU TE R

Władysław MIODOŃSKI
K R A K Ó W ,  RYNEK GL. A —  B 46. 

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  

k u ś n i e r s t w a  w c h o d z ą c e ,  w y k o n u j e  

SOLIDNIE I TANIO.

Z ostatniej chwili

B e r n a r d  B a r u c h
na czele N. 1. R. A. w Ameryce.

Ż Y D  K IE R U J E  Ż Y C IE M  G O S PO D A E C ZE M  A M E R Y K I.

N ow y  Y o rk  ( — ).  Jak doniosły dzien­
n ik i am erykańskie dyk tator gospodar­
czy gen. Johnson otrzym ał dym isję. Z 
W aszyngtonu donoszą, że dym isja gen. 
Johnsona jes t p ierwszym  krokiem  na 
drodze do całkow itej reorgan izacji urzę­
du odbudowy gospodarczej. Urząd ten 
zostanie podzielony na trzy  sekcje

adm inistracyjną, pracodawczą i praw ­
niczą. O g ó l n e  k i e r o w n i ­
c t w a  u r z ę d u  p o  w  ie r  z o-
n e  z  . o s t a n i e  j e d n e m u
7. n a j b l i ż s z y c h  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k ó w  p r e z y ­
d e n t a ,  B E R N A R D O W I B A R U - 
C H 0 W I. Cq do kierunku, w  jak im  zm ie­

rzać będzie dalsza działalność N . I. R . 
A ., ścierają się dwie zasadnicze konce­
pc je : konserwatywna, k tóra  dom aga
się zupełnego porzucenia dyktatorskich 
metod gen. Johnsona i przywrócenie i-  
n ic ja tyw ie  pryw atnej należnej je j  wm* 
roli, oraz lew icowa, k tóra  stoi na sta­
nowisku gospodarki planowej i  (Wzmoc­
nienia in terw encji państwa w  sprawach 
gospodarczych.

Rada doradcza Federa l Reserve Bo- 
ard w yraziła  pogląd, iż o rzeczyw istem  
podniesieniu gospodarstwa w  Stanach 
Zjednoczonych n ie może być m owy, do­
póki St. Zjednoczone nie powrócą do pa­
rytetu  złota. Uważając, iż  jak iko lw iek  
inny eksperyment w alu tow y nde ma w i­
doków powodzenia i za jm ując stanowis 
ko zdecydowanie antyim flancyjne, rada 
zaleca przeciwstawienie się wszelkim  sy­
stemom, polegającym  na „kom pensacji 
dolara".

Jak w idzim y życie gospodarcze A m e­
ryk i przeszło PO D  D Y K T A T U R Ę  Ż Y ­
D A  B A R U C H A  t e g o  w ł a ś ­
n i e ,  k t ó r y  w o ł a ł ,  ż e 
P o m o r z e  j e s t  n i e m i  e- 
c  k i e !

B. Baruch —  osobisty .wróg Po lsk i 
—  będzie k ierował najw ażn iejszym  re­
sortem  Am eryk i.

A m e r y k a  w r a c a  d o  
p a r y t e t u  z ł o t a ,  b o  a-  
n o j e s t  w  r ę k a c h  ż y ­
d ó w .

Żydostwo opanowało Am erykę w  zu­
pełności.

 :oO o:— —

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.

W P . Grodziszczanka Grodzisk M. P ro ­
s im y pcdać nazwisko do naszej w yłą ­
cznej dyspozycji. Korespondencje będzie 
m y  zamieszczać pod pseudem.

W . Ks. W et. Czarny Dunajec. Czy 
w ielebny Ksiądz niie byłby łaskaw na­
desłać nam dzieło, o którem  pisze w  li­
ście do nas? P ros im y o  odpowiedź.

W"P. S ta ły  Czyteln ik  K ra k ó w  Z  p rzy ­
jem nością przeczytaliśm y Pańskiil list. 
Zaw iera  tak  śmiałe p ro jek ty  i  uwagi, że 
szkoda, iż  Pan  nie w ypow ie się w  tych 
sprawach w  opracowanym  artykule. Chę 
tn ie współpracę p rzy jm u jem y gdyż  pra­
cu jem y dla wszystkich, ale chcielibyśmy 
b y  i wszyscy z nam i pracowali. W tedy 
cel osiągn iem y!

C o  g r a t a  w  k in a c h .
K ina A p o llo : W A L C  W IO S E N N Y  
K in o  Sztuka: R A D O S N A  G O D Z IN A

M IC K E Y  M A U S  
K in o  Wranda: N orm a Shaerer w  film ie  

T W E  U S T A  K Ł A M IĄ  
K ino B agate la : S E K R E T  K O B IE T Y  i 

rew ja : Jak za dawnych dobrych 
czasów.

K ino  Uciecha: Dolores del R io  w  f i l ­
m ie K A R I  O K A  

K in o  Słonko: H A L K A  z Janem K ie ­
purą.

Dom  Żołnierza Po lsk iego : T A J E M N IC A  
L IM U Z Y N Y

T E A T R  IM . SŁOW  A C K IE G O  
W to rek : Romans, Środa: Zwyciężyłem  
kryzys, Sobota: L ila  Weneda, Słowac­
kiego, N iedzie la : pop.: Dom ek z ka it,
N iedzie la  w iecz.: L i la  W eneda

HUMjOR

W Y P R A C O W A N IE  S Z K O LN E .

i
Pan  pro fesor polecił uczniom opisać 

własnemi słowamii treść utworu Fr. M o­
raw sk iego p. t. „G ierm ek". W ie rs z  ten 
zaczyna się od słów : „Z łoc i witeczór łan 
Podo la ". M ały  Szłome uczynił to  w  na­
stępu jący sposób:

„G d y  Tataazy napadli na Polskę, to 
wtenczas panował Giermek. Un rob ił ze 
swym  hetmanem inspicirung di jakość 
dostali się do Tatarów . Ten  gałgan  chan 
to  on kazał zw iązać nogę G ierm ka z no­
gą  hetmana do kupy .razem i wrzucił o- 
b ie do1 'więzienia. W  nocy zbudził się 
hetman, obciął G ierm kowi nogę z no­
żem  i uciekł przez okno. petem  w szy­
scy potrzebowali bardzo się dziwić, że 
hetm an ju ż  udiekł, a  G ierm ek jeszcze 

leży. K on iec".

t
CO Ż Y D Z I M A J Ą  W S PÓ LN E G O  Z M O R A L N O Ś C IĄ ?  —  R E F E R A T Y  Ż Y D O W S K IE  N A  K O N G R E S IE . —  C Z Y  

K O N G R E S  M A  B Y Ć  D E M O N S T R A C J Ą  Ś W IA T O P O G L Ą D U  Ż Y D O W S K IE G O ?  —  Z A W S Z E  TO  SAM O. —  IR E N A

H A R A N D  R A Z E M  Z N IM I. —  R A D O  ŚĆ ŻY D O W S K A .

Kraków .

N iedawno w  K rakow ie odbył się V I  
mfiędzyharcjdaw.y Kongres W ychowania 
M oralnego przy udziale n a jw yb itn ie j­

szych pedagogów  całego świata. N ie  
brak ło  i przedstaw icieli Izraela, choć 
m ożnaby o|waroie zapytać: c  o o-
in iii z m o r a l n o ś c i ą  

w s p ó l n e g o  m a j ą ?  E tyka  
żydowska i  talmud stosują własne, „n- 
ryg ina łne" pojęcia w  te j dziedzinie i 

dziwić się należy, że żydzi, w zię li udział 
w  cb rad t kongresu.

P rzyszli jednak i tam, by  dać znać 
o sobie, by wszyscy w idzieli, że naród 
żydowski „istn ie je , tworzy, pracuje"... 
A  prasa żydowska stw ierdza obecnie, 
że re fem  ty  żydów  by ły  „najlepsze i 
■najciekawsze" ( ? ! ! ) .  Poprostu  żydzi 
zaćm ili w szystko i wszystkich.

W śród żydowskich przedstaw icieli na 
Kongresie W ychowania M oralnego „w y ­
b ija ł się na czo ło" dr. Dreikurs, asys­
tent prof. A ldera  z W iednia. O tóż ten 
Dreikurs w ygłosił odczyt pt. „D ie  Be- 
deutung der Gem einschaftegefuehle fu r 
die moralische E rziehung". O dczyt w y ­
głoszony w  języku  niemieckim. Co je ­
dnak dr. Dreikurs m ógł m ówić o m o­
ralności?.... on zwolennik talm udycznej 
zasady „oko  za oko, ząb za zą b "?

M niejsza z tem. W  każdym  razie aa 
kongresie był.

Inny żyd  z K rakow a Freidlaender 
w ygłosił odczyt też w  języku  niemiec­
k im ; ale żydzi najw ięcej cieszą się z 
referatu  swej s iostry K ó ży  Muszkat- 
blit, k tóra  po francusku (zbo jkotow a­
ła H it7e ra ) m ów iła o: „ L a  regeneration 
nationale ccmme facteur de la regene­
ration m orale". Przem ów ien ie to  było 
właściwie najzw yklejszą  demonstracją 
św iatopoglądu żydowskiego. Mioralność 
została przytłoczona „ id eą " sjonizmu i 
chalucizmu. A  co te czysto żydowskie 
żydowskie prądy m ają  wspólnego z i- 
deą wychowania m oralnego? T o  też nic 
dziwnego, że re ferat ten nazywa prasa 
żydowska „spełnieniem) misjil".

W łaściw ie można powiedzieć śmiało, 
że żydzi nie m ieli żadnych praw  do 
wzięcia udziału w  Kongresie. P róba  za ­
demonstrowania swych przekonań n a j­
m niej się na kongres nadawała. U- 
w  ja ż a m y, ż e c e l o w e ,  d e ­
m o n s t r a c y j n e  p r o w o ­
k o w a n i e  o p i n j i  p r z e z  
ż y d ó w  b ę d z i e  n a u c z ­

k ą  n a  p r z y s z ł o ś ć .  M o ­
że w  następnym  kongresie o trzym ają  
należytą odprawę.

N a  podkreślenie zasługuje jedna 
rzecz: żydzi nie om ieszka ł i Kongres 
W ychowania M oralnego wykorzystać 
dla sw o je j propagandy. Zaatakowali 
przedewszystkiem  N iem ców . Jedna z  
żydowskich gazet ubolewa w< ten spo­
sób:

„N a  jednej z sal wystawowych kon­
gresu t. zw. „entente des peuples par 
la  jeuneusse", w śród w ielu ciekawych 
kc|respondencyj m łodzieży szkolnej z 
różnych krańców św iata rozp ięty był m  
extenso list m łodocianego chłopca n ie­
m ieckiego do kolegi polskiego. N a  ca­
łych dwóch stronicach rozwodzi się n ie­
letn i autor nad kw estją żydowską. Za­
truta m iazmatam i nienawiści i obłędne­
go rasizmu dusza m łodego chłopca nie­
m ieckiego Widzi najw iększe sw o je j o j ­
czyźnie niebezpieczeństwo „ in  der Ver- 
jundung", w  walce z czem należałoby 
skoncentrować wszystkie s iły ".

Tu  rzuca się charakterystyczny w y ­

padek w  cezy : żydzi m ogą głosić o
swoim „s jon izm ie" i  „ch a lu cyzm ie"; nie 
wolno jednak głosić antysem ic­
kich; bo to  w ytw arza „ro z  d źw ięk ", 
„n iem iły  n astró j", żydom  wolno w szy ­
stko, ary jczykom  nawet bronić się nie 
w olno! C z y  t o  m a  b y ć  
p o g l ą d  n a  m o r a l n o ś ć ,  
n a  e t y k ę ?  Jeśli idzie o pojęcia  
żydow skie: tak ! Z  tem  się zgadzam y! 
Żydzii m ieli w  K rakow ie jeszcze kogoś 
kto szedł „razem  z  nimii". B yła  to... I -  
irena Harand, ta  sama, k tóra  z Curie 
Skłodowskiej zrobiła  żydówkę j  a tako­
wała Polskę. To\ je s t podobno czyste j 
krw i „a ry jk a ", nawet wyznania rzym ­
sko - katolick iego, ale żydzi uważają 
ją  za swoją. I  m ają  powody ku temu.

Kongres zakończył się. Żydzi nie po­
siadają się z radości. Osiągnęli to, cze­
go  chcieli.

Czy jednak na przyszłość nie będzie 
, trzeba zachować w ięcej środków  os tro ­
żności)?

K o n i e c z n i e  ! !

.4 i’

Prasa ukraińska o Kongresie
Wychowania Moralnego w Krakowie.

G O D N Y C H  R E P R E Z E N T A N T Ó W  M A Ł A  P O L S K A .

N a  tem at Kongresu W ychow ania M o­
ralnego pisze obecnie prasa wszystkich 
odcieni. Codzień wychodzą na ja w  nowe, 
ciekawe rzeczy. Posłuchajm y co pisze o 
kongresie lwowskie „D  i  1 o " :

—  Z reprezentantów  polskich nauki 
i ku ltury gedzi się wym ienić następu­
jących : prof. Z ieliński (znany hellen: - 
sta, doktór h. c. Sorbony, honorowy 
przew. K ongresu ) prof. O. Halecki (h is ­
toryk  przewód. K ongresu ), p. Soka l-, 
wa, sekretarka kongresu, profesorow ie. 
Naiw.roczyński, Znaniecki, Szuman, M y- 
słakowski ii M irski. Polska m iała wielu 
przedstaw icieli; element żydowski świad 
czył n iebylejakie przysługi polskiemu 
imieniu. W ychrztam i są tacy profesoro­
w ie; Halecki, M irski, Row id, p. Soka- 
łową. W  k rw i M ysłakowskiego (po  m at­
ce ) płynie krew  żydowska. WTśród goś­
ci zagranicznych byli również Żydzi, ap. 
z F rancji prof. Brunchvisg albo p. 
Berner z W iednia. Ten  ostatni pod ko­
niec swego referatu  wychwalał polskie­

go pedagoga Bronisława Trentow skie- 
go, co było  niespodzianką dla cudzo- 
ziemców, tem bardziej, iż robił to  n iby 
N iem iec. N a  sali słyszeliśmy, że ten pan. 
Berner dobrze mówi po polsku i że jest 
to  ga licy jsk i żyd. D laczego podaje s ie­
bie za wiedeńczyka —  nie wiadomo. —  

O p. M uszkattblit (o  k tóre j p iszem y 
na innem m iejscu ) wspomina „M yś l 
N a rod ow a ":

—  Szczytem  zaś wszystk iego było to , 
iż jedyny re fera t o odrodzeniu) narodo- 
wem jako czynniku wychowania m oral­
nego) wygosiiła ze  sftrofny.... Polski' p. 
Róża M uszkattblitt, k tó re j pochodzenie 
żadnej chyba nie pozostaw ia w ątp liw o­
ści. —

N ie  w iadom o ile  p raw dy k ry ją  w  
sobie rew elacyjne doniesienia „D iła ", w: 
każdym  razie z  obowiązku dziennikar-i 
sk i ego zanotować je  wypada.

T a k i c h  r e p r e z e n t a n t  
t ó i w ,  m i a ł a  P o l s k a !



Atakują Uniwersytet Jagiell. w Krakowie.
Z A Ż Y D Z E N IE  S ZK Ó Ł W Y Ż S Z Y C H  W  PO LSC E . —  Ż Y D Z I A T A K U J Ą  W Y D Z IA Ł  P R A W A  N A  I N .  JAG . —  

O N U M E R U S  C LA U S U S . —  T R A G IC Z N E  P O Ł O Ż E N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  PO LSK IE J .

żydów, pracowałby na sw oje otrzym a­
nie.

K raków  1. października.
N a  w yższych  uczelniach’ w  Polsce 

rozpoczęły się wpisy na poszczególne 
wydziały. N ow y  rok szkolny nie w ró­
ż y  nam  Polakom  jakichś nadzw yczaj­
nych  sukcesów:. Ciężka sytuacja finan ­
sowa przerzedza coraz siin iej szeregi 
stud ju jącej m łodzieży ary jsk ie j. R ów ­
nocześnie stale w zrasta procent studju­
ją ce j m łodzieży żydowskiej.

W  reku, ub. na 49 tysięcy studentów, 
było  8.500 żydów. Z tego  powodu p i­
sze „(gazeta W arszaw sk a ":

„ Oznacza to iż w polskich wyższych 
uczelniach 17 proc. ogółu studentów 
stanowią żydzi. Ten stosunek procento­
w y  żydów, kształcących się na polskich 
un iw ersytetach ,. politechnikach i t. p., 
zupełnie niie odpowiada, procentowemu 
stosunkowi ludności żydowskiej w  P o l­
sce do ogółu m ieszkańców naszego pań­
stwa. Żydów  w  Polsce jes t bowiem  19 
proc. jeś li w ięc posiadają orni na w yż­
szych uczelniach 17 proc. stud., to  oz­
nacza, iż  w  stosunku do udziału procen­
tow ego  ludności żydowskiej w, liczbie 
m ieszkańców Polski, jes t fifch o 70 proc. 
zadużo w  polskich w yższych  szkołach".

A  dodać jeszcze należy, że w  liczbie 
pozostałych studentów są Nliemcy, U - 
kraińcy i inne narodowości.

Sytuacja jes t dla nas b. ciężka. W

ZA TEN DZIAŁ REDAKCJA NIE

dodatku pewne nowe rozporządzenia 
przem aw iają na niekorzyść naszą.

Np. zaprowadzono na wydzia le pra­
w a Uniwersytetu  Jag. ograniczoną ilość 
słuchaczy. N ie  wprowadzono numerus 

clausus, o k tó ry  polska m łodzież od lat 
walczy, ale pow iedziano: k t o  s i ę
p i e r w s z y  z a p i s z e ,  t e n  
b ę d z i e p r z y j ę t y .

Żydzi' to zrozum ieli i teraz od półno­
cy p ilnują bram  uniwersytetu, aby za ­
jąć  pierwsze m iejsce i zapisać się wcze­
śniej. Po laków  tam  niie wikłać. S toją 
cale fa langi żydów, k tórzy pilnie strze­
gą  swych miejsc.

G r o z i  t o  t e m ,  ż e  ż y .  
d z i  n a  w y d z i a  e p r a w a  
U.  J. b ę d ą  s t a n o w i ć  a b ­
s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć ,  co, 
zatem  idzie stan naszej adw okatury 
stanie się wyłącznym  .iich monopolem.

N a  Un. Jag. daje się zauważyć je ­
den ty lk o  elem ent: ż y  d z  iii T a  na­
sza prastara uczelnia jest form ahre 
przez nich zaatakowana. Słaba frekw en­
cja Po laków  spowodowana jes t k ryzy ­
sem, k tóry  żydom daje specjalne szan­
se do zw ycięstwa nad elementem a ry j­
skim, z te j prostej racji, że m ają  ka­
pitały. Ze wsi nie stud,tu je  praw ie nikt. 
Chłop niema z  czego żyć, nie stać go 
tem bardziej na zapłacenie w ysok ich  r -

p łat szkolnych. U rzędnik musi, też sto­
sować ograniczenia.

W s k u t e k  t e g o  z  k a ż ­
d y m  r o k i e m  p r z y p ł y w  
e l , e m e n t u  p o l s k i  e  g  o 
m a l e j e ,  a r ó w n o c  z e  ś n i  e 
ż y d o w s k i  w z r a s t a .

M łodzież polska jes t przez w ygórow a­
ne opłaty i ciężkie położenie m aterjal- 
ne pozbawiona warunków dalszego
kształcenia się. M iejsce je j zajm uje

młodzież żydowska, k tóre j procent sta­
le wzrasta.

Przyszłość nasza stoi pod znakiem 
zapytan ia '

N ic  więc dziwnego, że w  duszy m ło­
dego pokolenia rozgryw a  się traged ja  
straszna.

Jako jedyny ratunek wysuwa ona 
k o n i e c z n 0 ś ć  z a s t o ­
s o w a n i a  n u m e r  u s c | a- 
u s u s ,  k tóry  atak i żydowskie na na­
sze szkolnictwo powstrzym ać choć w  
części może.

D latego now y rok szkolny rozpoczyna 
z hasłem: z a s t o s o w  ać n u ­
m e r u s  c l a u s u s  i o b n i ­
ż k ą  o p ł a t  s z k o l n y c h .

O te postu laty młodzież polska bę­
dzie y.alczyć do zw ycięstw a!

Or.

ODPOW IADA.

Znów prowokacje żydowskie
Oo połow y sierpnia licząc m am y już 

skolei czwartą prowokację i napad ży- 
dóWi na gojów. Całkiem  ordynarny na­
pad niczem nieuzasadniony. Terenem  
zajścia  H a la  Gąsienicowa w  Tatrach.

W  niedzielę dnia 16 ub. m. szli dwaj 
Ś lązacy przetz Bfcczań, a plecaki ich 
dźw iga ł bezrobotny m łodzieniec Plowi- 
dzis Michał, k tóry  usługami1 oddawane- 
m i turystom  zarabiał na żydie. Idących 
zaczepiła grom adka żydów  złożona z Mii 
ckenbruna technika dentystycznego je ­
g o  siostry, Mangla syna kupca, i córki 
p. Piwoka. Miickenbrun pow itał dźwńga- 
ga ją cego  ciężary słowam i: „ ju ż  komuś 
ukradł p lecak i". Wywiązał się spór 
słowny, żydzi wydrwili zaczepionego i 
pobili kamieniami. To  p ierw szy etap.

w Zakopanem.
D ru g i przy schronisku Bustrzyckiej: 

H a li. Do zdeneiwowanego niesłusznem 
podejrzeniem  i napaścią robotnika pod­
chodzi tensam Miickenbrun i ze słowa­
m i: „ t y  na mnie tu czekasz, ty  mii się 
odgrażasz"! zrywa mu kapelusz z g ło ­
w y  i uderza w. twarz. N a  tę  scenę pa­
trzy ło  kilkudziesięciu turystów , oburzo­
nych bezczelnością żydowskiego bojów - 
karza. N ik t jednak nie reagow ał argu­
m entem  dla M achabeja zrozum iałym , bo 
zdawało się obecnym, że „s tom ato log " 
ściska w  kieszeni głownię rewolweru1. 
Zajście zlikw idował strażnik graniczny.

Do kom panji żydowskich pałkarzy 
przybyw a w ięc nowe nazw isko: M iicken- 
hrun Leon. D la  przypom nienia w yliczę 
znanych ju ż nam w ojow n ików : Zwickler

Jakób (napad na p. A n io łk a ), Sztuma- 
chin Herman, Ferber, Szerman, Wande- 
rer Mojżesz, Wohlmut buchalter Stiela, 
no j Miickenbrun!

Zakopane staje się vzięc terenem no­
wej prowokacij żydowskiej. Doprawdy, 
trudno pogodzić się z tą bolesną praw­
dą, że żyd, obcy nam rasą i etyką znie­
waża nas Polaków, że niepomny na pra­
wo gościnności, v-; brutalny sposób na­
pada bezrobotnego polskiego, który 
ciężką pracą i znojem chce zapracować 
uczciwie na kawałek chleba. Ten sam 
bezczelny żyd  zapomina, że gdyby nie 
4 miljony żydów w naszym kraju, ten 
biedny, Powidzis Mu nie spinałby się z 
eiężkiemi plecakami po górach, ale w 
tych placówikach, które dzis są w rękach

SK O N F IS K O W A N O .

Gdy najm niejsza krzywda spotka ży ­
dów, cała ich prasa podnosi alarm, gdy 
żyd ordynarnie bije Polaka w -tw arz, na­
sza prasa m ilczy. Słów brak na określe­
nie żydow skiej bezczelności.

„N ie  będziie N iem iec ’ pluł nam w  
tw a rz", śpiewam y; kiedyż nareszcie nie 
pozw olim y żydom  bić w  tw arz n iew in­
nych Po laków ? O D P O W IE D Z M Y  N A  
T O  P Y T A N IE !

„H is to r ję "  rodziny żydow sk iego  pał­
karza Miickenhruna podamy w  następ­
nym  numerze.

Zakopiańczyk.
 :oO o:------

Z  T o r u n ia

Żydzi między sobą.
Donoszą nam z Torun ia : Żydzi po­

tra fią  oszukać także i... siebie. W  praw ­
dzie zdarza się to  rzadziej, ale w ypad­
ki tak ie też m ają  swe mliejsce.

Oto przykład:
N a  mielada pomysł zdobycia pienię­

dzy wpadła żydów ka M ałka Federm an 
zam. w  Toruniu. Zapcznała ona n ieja­
kiego H ersza M atysiaka i nam ówiła go  
na kupno jadłodajn i żydow sk ie j miesz­
czącej siię przy u licy  M ost Paulinki. 
Zgodziła  się z nim na 400 zł. ale pobra­
ła zaliczkę w  kwocie ty lk o  200 zł.

Gdy transakcja ta ju ż  w  części do­
szła do skutku, dowiedział się o tem  
praw y (właścicieli t e j  jadłodajn i Icek
Szympnowiicz z A leksandrowa K u ja w ­
skiego. P rzyb y ł on do Torunia i zaw ia­
dom ił polic ję śledczą o tern, że M ałka 
Federmann sprzedała je g o  Jadłodajnię 
bez jego  w iedzy ii woli.

Sprawą tą  za ję ły  się natychm iast or­
gana polic ji śledczej, k tóre w szczęły do­
chodzenie przeciwko1 pom ysłowej żydów ­
ce, która chciała sprzedać cudzą jad ło­
dajnię.

 o§o-----

P O P I E R A J :  „ H A S Ł O
P O D W A W E L S K I  E“.

C h r z e ś c i j a ń s k i e  f i r m y  g o d n e  p o l e c e n i a :

Miodosytnia Kazimierza Robackie-
g o  —  założona w  roku 1841. K raków  
Sławkowska 26.

Bigosz Stanisław —  Kraków, Kar­
melicka 12 —  poleca najnowsze ar­
tykuły modno-męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko", —  
Kraków , ul. F lorjańska 29, w sieni.

Cyankiewicz Józef, sklep zegarm i­
strzowsko - jubilerski, Kraków , ul. 
Sławkowska 1.

Symfonja. Chrześcijański skład 
gram ofonów. N ata lja  Papla, K ra ­
ków, ul. W iślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, 
bielizny, pańczoch o wszelkich tow a­
rów  bławatnych, Kraków , ul. W iślna 
N r. 8.

Tomaszewski W ładysław, —  szkło 
lam py naftowe, .elektryczne, słoje 
„W ek a " do konserw, Kraków , R y ­
nek 19.

Brache! Walerjan, fabryka wędlin,
Kraków, F lorjańska N r. 51.

Zieliński, Mechaniczna piekarnia,
Kraków, ul. Karmelicka L , 21 tel. 
138-67.

Machnicki Alfred, Kraków, Miko­
łajska L. 5. Hurtowny skład dewo- 
cjonali.

Skład przyborów fotograficznych 
i pracownia fotograficzna, Kraków, 
ulica Szewska N r. 2.

Pradel Marja, skład drożdży na 
wina owocowe, Kraków, św. Toma­
sza 22.

Knapiński L . przepuklinowe pasy 
i narzędzia lekarskie, Kraków, ul. 
M ikołajska 7.

Najder Franciszek, Zakład Art. 
Stolarski, Kraków, ul. Krowoderska
33.

Ogród Zakładu Józefitów, K ra  
ków, Karm elicka L . 6, tel. 10112.

Palczewski Stanisław, Skład skór, 
Kraków, ul. Długa, dom im Helclów.

Drukarnia L. Gronuś i Ska, Kra­
ków, Stolarska 6. W ykonuje wszelkie 
prace w  zakres drukarstwa wchodzą 
ce po najniższych cenach.

Ziembicki Z. Główny skład papie­
ru, Kraków, PI. M arjacki 2.

Piwo Okocimskie barona J. Gótza 
w Okocimie.

Rothe Antoni, fabryka świec i słyn 
nych pierników, Kraków, ul. Sław­
kowska 20.

Księgarnia Katolicka M. Łubień­
skiej, Kraków, ul. F lorjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 (dom 

X X  M ark ów ).
Centralny Skad Tapet, Kutrzeba 

Zofja, Kraków, W iślna 11.
Futra, Trąbka Antoni i Syn, K ra ­

ków, Szewska 12,

Bielizna, Nowak Jan, Kraków, — 
Florjańska 14.

Galanterja Męska, Skórczewski i 
Polakiewicz, Kraków, F lorjańska 13.

Magazyn Blawatny, Wiktor Brc 
mowicz, Kraków, Szczepańska 1.

Skład Farb, Mokrisz i Migdal, — 
Kraków, pl. Szczepański 8. 

Dom Sportu Polskiego, Kraków, 
Długa 36. 

Futra, Władysław Miodoński, Ry­
nek 46. 

Rymarz i Siodlarz, Ignacy Rybka*
Florjańska 13.

Zakład Krawiecki, M. Gagatek, 
Kraków, Tomasza 11.

Galanterję Skórzaną, Obrazy, Rąb 
Kraków, ul. Sławkowska. 

Skład Papieru i galanterji, M. Sło­
miany, Kraków, Sławkowska 24. 

Skład Skór, Piotr Czubryt, K ra ­
ków, św. M raka 22.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Geny Eoader  ̂pizystąpnt;. Geny nader przystępne
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